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Wtorek, 20 Stycznia 1891. 


Rok 81. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego |. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

"Telefonu redakcyi m. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


talnie 3 zł}, miesięcznie 1 u. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar 


| Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
| inują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


| drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zl. 


rocznie 16zł, półroeznie 8 zł, kwar- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


| wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 


wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St. 


Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazeię Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 16 
zł.: pölroezuie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 mł.; miesięcznie od 1 do końca kaz- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, poeztą 
1 24. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik: naukowy i literacki, dodatek 
micsięczny do Gazety Lwowskiej, b e z- 
płatnie; ćwieróroczni zaś i miesię- 
czu za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany 080- 
bno. kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 
2 „l. óćwierćrocznie | vd. 


Na podstawie umowy zawartej 2 re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów maszych, iż nabywać mogą 
Piekne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego. po cenie znacznie gni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
Skie) mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie: 


i rocznie 10 zł. 

MA LWOWIE KG 2; wa 
miesiecznie 84 et. 
rocznie . . IŻ zł. 60 ct. 

: p S * 30, 

MA PIÓWINCJI, ee 3 7 15 7 

miesięcznie | „ 5.a 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego rozporządzenia noszona 
będzie po ś. p. Jej ces. i król. Wysokości 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczcee Maryi An- 
toninie Imakulacie, żałoba Dworu od 
wtorku dnia 20 stycznia 1891 r. począwszy, 
przez dni dwanaście z następującą od- 
mianą: przez pierwsze sześć dni od 20 aż 
włącznie do 25 stycznia żałoba ciężka a 
przez następne sześć dni, od 26aż włącznie 
do 31 stycznia żałoba lżejsza. 


C. k. Bada szkolna krajowa zamiano- 
wała ks. Józefa Gockiego, kooperatora 
gr. kat. w Jasieniu, stałym nauczycielem re- 
ligii obrządku gr. kat. w szkole etutowej 4- 
klasowej męskiej im. św. Anny we Lwowie ; 
ks. Bazylego Nawrockiego, kooperatora | 
gr. kat. w Szezercu, stałym nauczycielem 
religii obrządku gr. kat. w szkole etatowej 5- 
klasowej męskiej im. św. Marcina we Lwo- 
wie; tymczasowego nauczyciela, Walentego 
Grądziela, w Surowej, stałym nauezyeie- 
lem szkoły etatowej w Surowej. 


en Le 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA | 


Lwów, 19 stycznia. | 

Przed kilkoma dniami Rossya we- 

szła w okres nowegoroku, a ta okoliczność 
jest pobudka do krótkiego przynajmniej 
rozpatrywania się w wewnerznej i za- 
granicznej polityce caratu z roku ubie- 
głego. Jednym z najwybitniejszych ry- 
sów na polu polityki wewnętrznej jest 
wprowadzenie t. z. reform, wypracowa- 


nych przez zmarłego ministra Tołstoja, 
dzięki którym wewnętrzne gubernie ros- 
syjskie pozbawione zostały tej odrobiny 
swobód w zakresie samorządu, jakie były 
uzyskały za panowania cara Aleksan- 
dra II po uwłaszczeniu włościan. W ten 
sposób stało się zadość gorącym życze- 
niom reakcyjnych żywiołów, utyskują- 
cych bezustannie na ziemstwa jako in- 
stytucyę, która według ich przekonania 
osłabiła powagę rządową, naruszyła pod- 
stawy administracyi, a co gorzej 
pobudzała do niepotrzebnych myśli i 
była matką nie dających się spełnić na- 
dziei. Zaprowadzając wzmiankowane 
reformy nie uczyniono prawie nic dla 
podniesienia dobrobytu ludu, którego 
stan -dzisiejszy daje powod do po- 
ważnego zaniepokojenia. Nie ma nu- 
meru, w którymby dzienniki rossyjskie 
nie zamieściły długiej listy mniejszych 
lub większych majątków, wystawio- 
nych na przymusową licytacyę, a zda- 
rzają się wypadki sekwestru całych 
włości ze wszystkiem, eo się tam znaj- 
duje. Rolnictwo jest w ogóle w ;stanie 
opłakanym a brak bezpieczeństwa pra- 
wnego niemal bezprzykładny. W ciągu 
roku zeszłego zwrócono w Petersburgu 
szezegölniejsza uwagę na reformę o- 
światy i w tym celu złożono osobną 
komisyę, poruczając jej wypracowanie 
programu, w duchu czysto narodowym. 
Komisya ta wywiązała się w ten spo- 
sób ze swego zadania, iż ograniczyła 
naukę przedmiotów klasycznych a wysu- 
nęła na pierwszy plan historyę rossyj- 
ską i język rossyjski. 

Sprawa porozumienia ze Stolicą Św. 
przechodziła w ciągu roku 1890 różne 
fazy; ze wszystkiego wszakże, co wie- 
my, pokazuje się, iż do osiągnięcia ja- 
kiego takiego modus vivendi bardzo 
daleka jeszcze droga. Rząd rossyjski 


PO ZŁOTE RUNO 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 
Teodora Jeske - Ch.oińskiego. 


XVII. 
(Ciąg dalszy). 


Złączyli się w uścisku. On całował jej 
usta, oczy, włosy, ona przytuliła sie do nie- 
go, uśmiechając się szezęśliwie. e» i 

— Gdyby tu, tu, — szeptał Radziejewski, 
wskazując na swoje czoło -- gdyby tu było 
jaśniej, cieplej, jużbym niczego więcej nie 
pragnął. Ale tu ciemno i zimno, tu boli mnie 
każda kropla krwi, która 2 serca napływa. Ty 
tego nie rozumiesz, kochanie najmilsze, bo 
ciebie nie zatruło zwątpienie, ciebie nie zmro- 
zit chłód okrutnej niewiary. Ty rosłaś, jak 
ptaszyna , karmiona czystym oddechem przy- 
rody i ogrzewana promieniem słońca, z duszy 
twojej nie starł przedwczesny krytycyzm pu- 
chu młodości i dziewiezości. 

Ukrył twarz na łonie żony. Ona poło- 
żyła miękkie ręce na jego głowie i mówiła 
cicha: 

— Nie rozumiem boleści twojej, ale ją 
przeczuwam i modlę się codziennie, aby ci 
Bóg, który widzi i przebacza wszystko, dał 
spokój. Gdy minie słabość moja, wrócimy do 
Szymanowa. [am bije tyle sere prostych ale 
uczciwych , których wdzięczność nauczy cię 
kochać ludzi. Pamietaj o naszych ubogich, 


upiera się ciągle przy żądaniach, na 
które Kurya przystać nie może, bo one 
godzą na niezawisłość władzy bisku- 
pów i dotykają najboleśniej sumienia 
ludności katolickiej. 

Na polu wojskowości prowadzono 
w roku ubiegłym tylko dałej rozpoczę- 
te w poprzednich latach zarządzenia. 
Już w kwietniu powiększono liczbę 
pułków dońskich kozaków piewszej ka- 
tegoryi o dwa, skutkiem czego liczba 
ta wynosi teraz 17, a nieco później 
powiększono także wojska kozackie 
drugiej i trzeciej kategoryi, tak, iż 
obecnie rozporządza Rossya 51 pułka- 
mi kozaków. W interesie umożliwienia 
jak najszybszej mobilizacyi, powiększo- 
‚no znacznie materyał przewozowy ko- 
lei żelaznych, prowadzących na zachód 
i rozpoczęto budowę kilku nowych dróg. 

W zakresie polityki zagranicznej, 
nie zaszły w ciągu roku ubiegłego ża- 
dne ważniejsze zmiany. Wprawdzie 
pojawiały się częściej niż przedtem 
oznaki zbliżenia się Rossyi do Franeyi, 
zbliżenie to jednak nie przybrało takie- 
go charakteru, któryby pozwalał wy- 
ciągać ztąd daleko idące wnioski. Jako 
te oznaki należy zapisać: Nadanie pre- 
zydentowi Oarnotowi orderu Aleksan- 
dra Newskiego, konferencya rossyjskie- 
go ministra wojny z francuskimi mę- 
żami stanu w Vichy, wreszcie nadzwy- 
czajne protegowanie papierów rossyj- 
skich na giełdzie francuskiej, co do- 
zwalało ministrowi Wiszniegradzkiemu 
polepszyć znacznie finanse Rossyi. 


W stosunku Rossyi do państw 
bałkańskich o tyle tylko zaszła zmiana, 
iż carowi powiodło się zdobyć w Ser- 
bii nieco więcej wpływu; natomiast 
w ciągu roku zeszłego dla tych wpły- 
wów jeszcze szczelniej zamknęły się 
to 


granice Bułgaryi a jeżeli kiedy, 


bądź przyjacielem tych, którzy dla ciebie pra- | nie grzeszą salony zbytkiem treści i ruchu, 


cują, a zapomnisz o przewrotności świata. 

„ . Radziejewski słuchał słów towarzyszki 
życia bez uśmiechu sceptycznego. Wydały mu 
się pieśnią melodyjną. 

„ — Wszakże prawda, 
najrychlej do domu, 
nia — że nie 
dzy obcych ? 

Wtem 
dzwonek. 

— Pewno Tomek — wyrzekł Radzie- 
jewski , podnosząc sie. 

Po chwili stanął na progu poważny za- 
wsze Ignacy i zwiastował: 

— Pan Kolagiński ! 

Do buduaru wszedł inżynier, ubrany 
we frak i biały krawat, a przywitawszy się 
z panią, zwrócił się do gospodarza. 

— Przychodzę zabrać cię na bal masko- 
wy, 0 którym prawdopodobnie zapomniałeś — 
mówił. 

— Przypomniał mi waszą „trzecią* ró- 
żowy wonny bilecik, który dziś zrana odebra- 
łem — odparł Radziejewski. 

— Już konkiety? I pani pozwala nu 
vendeg vous męża ? 

— Nie przerażają mnie tajemnicze bi- 
lety, które mąż żonie pokazuje — odezwała 
się pani Stefania. — Ale niechże panowie 
spoczną. Do północy jeszcze daleko, a przed 
dwunastą nie ma w Warszawie zabawy. Nie 
puszczę panów przed herbatą. 

-- Wolałbym zostać w domu, ho do- 
myślami się, że wasze reduty są tak nudne, 
jak wasze salony — wyrzekł Radziejewski, 
siadając znów obok żony. — Znam towarzy- 
stwo europejskie dosyć dokładnie, bywałem 
dużo w Paryżu, Londynie, nawet w Rzymie, 
ale tak pustego Świata, jak w Warszawie nie 
widziałem nigdzie. | nad Sekwaną i Tamizą 


że wrócimy jak 
omu, — pytała pani Stefa- 
pojedziemy już zagranicę. mię- 


odezwał się w przedpokoju 


jednak wpośród arystokraeyi angielskiej i fran- 
cuskiej spotyka się tu i ówdzie człowieka, 
którego zajmuje polityka, nauka, sztuka, sło- 
wem, jakieś sprawy natury szerszej, a tu spo- 
glądano na mnie, jak na dziwaka, gdy zwró- 
ciłem czasem rozmowę na temat poważniejszy. 

— Nie przeczę — potwierdził Kolasin- 
ski — że zawiódłby się, ktoby szukał w sa- 
lonach warszawskich coś więcej nad pospolitą 
frazeologię, lecz 6262086 tę tłómaczy wvjątko- 
we położenie naszej arystokracyi. Lordowie 
angielscy i markizowie biorą czynny udział 
w życiu publicznem, u nas zaś... 

— Zawsze to „u nas“ — wtrącił Ra- 
dziejewski. 

Po chwili dodał : 

-— Trudno przywyknąć do naszych wa- 
runków, gdy się przez czas dłuższy przeby- 
wało w innych krajach. a 

— Trudno, ale trzeba — odezwała się 
pani Stefania. 

— Tak, trzeba — wtórował 
półgłosem, zamyśliwszy się. 

— Trzeba — powtórzył kilka razy, jak- 
by do siebie. | 


Kolasińskim, mówił: 

— Pamiętam, dzieckiem będąc, obiłem 
raz kota, który bawił się bez litości prze- 
strachem myszki, zanim ją zdławił. Od cza- 
su, kiedy przebywam w kraju, zdaje mi się, 
że patrzę ciągle na tę okrutną iyraszkę Nie 
mogę być jej świadkiem bezczynnym, nie 
mogę, nie mogę... Człowiek nie tylko 0 80- 
bie myśleć powinien. 

— Stachu! — zawołał Kolasiński po- 
chwyciwszy ręce przyjaciela, uścisnął je ser- 
decznie. -— Nareszcie, nareszcie... Ja wie- 
działem, że natura tak bogata, jak twoja, nie 
wytrzyma długo w samolubnym sybarytyzmie, 


że przemoże omdlenie woli, gdy stanie mię 
dzy nami i uczuje się w pośród swoich. w po- 
śród rozbitków, którzy potrzebują dużo mło- 
dych ramion do podźwignięcia tego, co sie 
wali, w gruzy rozsypuje. i f 
-— Widzę teraz 1 rozumiem, — mówił 
| Radziejewski, chodząc po buduarze — że są 
społeczeństwa, którym nie wolno bawić się 
w materyalizmy, pessymizmy i różne ekspe- 
rymenta doktrynerskie. To przywilej możnych 
i szezęśnwych. Żaden z nas nie powinien 
przepędzać pierwszej młodości, lat najwrażli- 
wszych za granicą, abyśmy nie odwykli od 
warunków chwili. j 
| „— Ależ tak, tak — potwierdził Kola- 
siński. 

. Radziejewski zamilkł: dziwił się sam 
sobie. Zkąd w nim to poczucie obowiązków 
obywatelskich i potrzeb kraju, które jeszcze 
niedawno za niedorzeczność uważał ? 

Spojrzał na żonę. Twarz pani Stefanii 
promieniała radością, jej czarne, błyszczące 


jej mąż | oczy wpatrywały się w niego z zachwytem. 


— Mój Staś... — szeptały jej usta. 
Powtórnie ukorzył się mąż przed towa- 


4 > | rayszka. 
Nagle podniósł się i stanąwszy przed | 


— Ty byłaś białym aniołem, — wy- 
rzekł , — który dotknął czystem skrzydłem 
piersi opustoszałej, i przebudził głosy, co w 
niej od powicia spiewały a zdawały się umar- 
łemi. Nie, one nie ucichły na zawsze, Słyszę 
je teraz, słyszę tak wyraźnie, jakgdybym się 
dopiero wezora) ich dźwiękami napawał. 

W buduarze zapanowało milczenie. Żo- 


[na i przyjaciel nie chcieli płoszyć myśli Ra- 


dziejewskiego, który przemierzał pokój kro- 
kami wzdłuż i wszerz, potykając się o meble. 
Dokonywała się w nim ostatecznie fermen- 
tacya. 

{cigg dalszy nastąpi). 


obecnie najmniej jest nadziei, aby Ros- 
sya mogła odzyskać w MKsięztwie na- 
powrót utraconą pozycję. 


Sprawy krajowe. 


(Regulacya rzeki Białej i obwatowanie 
rzeki Dunajca). 


($) Ministerstwo rolnictwa postanowiło 
zredukować zaprojektowaną przez krajowe 
biuro melioracyjne Wydziału krajowego regu- 
lacyę rzeki Białej do 18 kilometrów dalszej 
przestrzeni, oświadczając zarazem, że później 
nadejdzie fachowa opinia biura technicznego. 

W odpowiedzi na tę rezolucyę c. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa, podniósł Wydział kra- 
jowy, źe jednorazowy tylko wylew Białej 1 
Dunajca w roku 1884 wyrządził szkody na 
1.635.000 zł., wartość zaś skapitalizowana 
corocznie przez rzekę Białę zrywanych i żwi- 
rem zasypywanych gruntów wynosi 1,554.000 
zły, tak, iż te dwie tylko cyfry przenoszą 
prawie w dwójnasób koszta projektowanych 
robót. 

Następnie podniósł Wydział: krajowy» 
że tak ze względów technicznych jak i eko- 
micznych ograniczenie regulacyi rzeki Białej 
do 13 kilometrów dolnych, nie jest wskaza- 
nem z następujących powodów: :: 

1) Kilometr 13 projektowanej trasy re- 
gulacyjnej nie kończy się na żadnym punkcie 
stałym, a w dodatku schodzi się z początkiem 
wielkiego przekopu Świebodzińskiego. W razie 
więc ograniczenia regulacyi ściśle do tego 
punktu bez równoczesnego ubezpieczenia le- 
wego brzegu powyżej kilometra 18, rzeka 
Biała łatwo mogłaby obejść zamknięcie po- 
wyżej przekopu Swiebodzinskiego, rzucić się 
w swe dawne łożysko i opuścić zupełnie rze- 
czony przekop, przez co regulacya znacznej 
przestrzeni tych 18 klm. byłaby udaremnioną. 

2) Przy ograniczeniu regulacyi do 18 
dalszych kilometrów odpadłoby niezbędnie 
konieczne zabudowanie dopływów górskich w 
Lowezöwku i Piotrkowicach, oraz ustalenie 
brzegów w środkowej przestrzeni, w skutek 
czego wykonana w dalszych 18 kilometrach 
regulacya nie odniosłaby pożądanego skutku, 
gdyż nie tylko budowle byłyby narażone, ale 
i łożysko nie mogłoby się należycie wyrobić. 

8) Największe szkody przez obrywanie 
brzegów, czemu mają zapobiedz projektowane 
budowle regulacyjne, wyrządza Biała , powy- 
żej Swiebodzina, powyżej Gromnika (granicy 
pow. grybowskiego), t.j. właśnie na tej prze- 
strzeni, która wedle projektu ministeryalnego 
ma być zupełnie z projektu regulacyjnego 
wyeliminowaną. Na tej przestrzeni, jak to 
podniósł Wydział krajowy w swem sprawo- 
zdaniu technicznem, wykonali właściciele 
gruntów, począwszy od r. 1820 przy pomocy 
władz rządowych znaczną ilość budowli ochron- 
nych, które jednak podejmowane bez systemu 
i pojedynczemi siłami, nie utrzymały się i 
często więcej szkody niż pożytku przyniosły, — 
z tej też przestrzeni właściciele gruntów po 
powodzi w r. 1884 zainicyowali regulacyę 
Białej, tworząc w tym celu pod przewodni- 
ctwem posła $. p. Dzwoakowskiego komitet, 
i petycyonując do Wydziału krajowego i Sej- 
mu; — byłoby to więc niezaprzeczoną krzy- 
wdą, gdyby właśnie ci właściciele gruntów, 
którzy dotychczas najwięcej strat z powodu 
szkód i bezowocnych wkładów ponieśli i 
swemi zabiegami do podjęcia regulacyi Białej 
się przyczynili, od dobrodziejstwa korzystania 
z regulacyi byli wykluczeni. Z powyższych 
powodów, oraz opierając się na dotychczaso- 
wych doświadczeniach, poczynionych przy re- 
gulacyi rzek górskich i uchwałach kongresów 
hydrotechnicznych i rolniczych, Wydział kra- 
jowy postanowił obstawać przy pierwotnem 
swem zapatrywaniu co do konieczności prze- 
prowadzenia systematycznej regulacyi Białej 
i obwałowania Dunajca w całej rozciągłości 
wedle projektów biura melioracyjnego i sekcyi 
przemyskiej dla robót górskich. Wydział kra- 
jowy w piśmie wystosowanem do c. k. Na- 
miestnictwa wyraził zarazem nadzieję, że e. k, 
Ministerstwo rolnictwa % uwagi na doświad- 
czenie zrobione z częściową regulacyą Adygi 
w południowym Tyrolu, raczy SIę przychylić 
do tego zapatrywania Wydziału krajowego. 
Na wypadek zaś, gdyby c. k. Ministerstwo 
rolnictwa tak w sprawozdaniu technicznem, 
jak i w obecnem przedstawieniu nie znala- 
zło dostatecznych powodów do traktowania 
regulaeyi całej rzeki Białej z obwałowaniem 
Dunajca i zabudowaniem potoków górskich 
jako całości, upraszał Wydział krajowy o ze- 
słanie na miejsce jako fachowego znawcy 
radcy budownictwa przy Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, p. Iszkowskiego, któremu sto- 
sunki rzek galicyjskich są dokładnie znane, 
a któryby po zbadaniu stanu rzeczy mógł 
przedstawić c. k. Ministerstwu rolnictwa opinię, 
w jakich rozmiarach regulacya rzeki Białej 
powinnaby być bez szkody dla całego ustroju 
rzeki przeprowadzoną. 

Co do kwestyi finansowej projektowa- 
nego przedsiębiorstwa podniósł Wydział kra- 
jowy, iż tak w sprawozdaniu technicznem o 
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regulacyi rzeki Białej, jak i w poprzedniem [stwa po kościołach, zbierał się tłumnie po 


przedstawieniu Wydziału krajowego, wykazane 
zostały dostatecznie tak obciążenie adjacentów, 
względnie powiatów mających przyczynić się 
do kosztów regulacyi, jak i szczególniejszy 
interes skarbu Państwa w zamierzonych ro- 
botach, w skutek czego przedsiębiorstwo re- 
gulacyi rzeki Białej i obwałowania rzeki Du- 
najca zasługuje — zdaniem Wydziału krajo- 
wego -- w myśl ustępu 2g0 $. 1. państwo- 
wej ustawy melioracyjnej na wydatniejszą 
pomoc Państwa, aniżeli takową normuje ta 
ustawa, a mianowicie na zasiłek w wysokości 
60 proc. preliminowanych kosztów w wyso- 
kości 1,789.000 zł., podobnie jak to miało 
miejsce przy regulacyi wód w Tyrolu, regu- 
lacyi Drawy w Karyntyi, regulacyi Adygi 
w południowym Tyrolu, oraz przy niedoszłym 
dotychczas do skutku projekcie regulacyi 14 
rzek karpackich. 

Ministerstwo rolnictwa przyznało zasi- 
łek na regulacyę rzek Białej i obwałowanie 
rzek Dnnajcaw wysokości 30 pre. kosztów ro- 
bót regulacyjnych i wałowych, a 50 pre. ko- 
sztów robót górskich. 

Wydział krajowy powołując się zarazem 
na rezolucyę Sejmu, uahwaloną na ostatnią 
sesyi wyraził nadzieję, że c. k. Ministerstwo 
rolnictwa nie zechce traktować Galicyi mniej 
przychylnie i wyjedna u Rady państwa na 
regulacyę naszych rzek karpackich taką samą 
pomoc, jakiej doznały kraje alpejskie. 

Z powyższych powodów, tudzież opiera- 
jąc się na uchwałach Sejmu powziętych w 
sprawie regulacyi rzeki Białej i uzupełnie- 
nia obwałowania prawego brzegu rzeki Du- 
najca, upraszał Wydział krajowy c. k. Na- 
miestnictwo o przedstawienie c. k. Minister- 
stwu rolnictwa następujących wniosków : 

1) ażeby J. E.p Minister rolnictwa ra- 
czył przedłożyć Radzie państwa projekt usta- 
wy zapewniający 60 proc. zasiłku państwo- 
wego dla regulacyi rzeki Białej i uzupełnie- 
nia obwałowania prawego brzegu Dunajca ; 

2) ażeby J. E. p. Minister rolnictwa w 
porozumieniu z J. K. p. Ministrem skarbu 
raczył wyjednać u Rady państwa w drodze 
dodatkowego kredytu na r. 1891 tytułem 
pierszej raty 60 procentowego zasiłku pań- 
stwowego na regulacyę rzeki Białej i uzupeł- 
nienie obwałowania prawego brzegu Dunajca 
dotacyę w kwocie 45.000 zł. 


Wychodźtwo włościan polskich. 

Pan Roman Mielęcki, prezes szczegóło- 
wej dyrekeyi w Kaliszu Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, złożył na ręce tamtejsze- 
go gubernatora Daragana opracowany memo- 
ryał w sprawie wychodźtwa włościan. Treść 
jego przedstawia jasno i dobitnie, jakie szko- 
dy ponosi rolnictwo skutkiem tłumnej emi- 
gracyi, zagrażającej niemożnością prowadze- 
nia gospodarstwa, niewypłacalnością podatków 
skarbowych i gminnych, wreszcie samo To- 
warzystwo narażone jest na straty dotkliwa, 
gdyż raty wpływają nieregularnie i w ciągu 
ostatniego roku prawie dwie trzecie mająt- 
ków zostało wystawionych na sprzedaż. W dal- 
szym ciągu memoryał podaje, iż pomimo 
obostrzenia przepisów pasportowych, zwięk- 
szenia czujności straży pogranicznej i zakazu 
dawania kart ośmiodniowych do przejazdu 
za granicę, wychodźtwo ciągle się wzmaga. 
Włościanie gospodarstwa kilku- i kilkunastu- 
morgowe sprzedają za bezcen, ludzie. zostają- 
cy w służbie za kontraktami rocznemi, łamią 
zobowiązania i nie dotrzymują umowy, a 
wszyscy, pojedynczo lub tłumnie, dostają się 
do Prus, i ztamtąd wyjeżdżają do Brazylii. 
Jest wszelka pewność, że skutkiem poduszeze- 
nia agentów, emigracya na wiosnę wzmoże 
się niesłychanie, i może łatwo nastąpić zu- 
pełny zastój w pracy rolnej. Memoryał upra- 
sza więc, aby gubernator najostrzej polecił, 
iżby wszelkie rozporządzenia władzy były 
najściślej wykonywane przez wójtów gminy, 
burmistrzów i naczelników straży ziemskiej, 
i aby z największą uwagą śledzono tajnych 
agentów miejscowych i zagranicznych, a 
w razie przyaresztowania, oddawano ich są- 
dowi. Na zakończenie memoryał wyraża na- 
dzieję, że rząd, za pośrednictwem swoich 
organów dyplomatycznych, przekona się o sta- 
nie emigrantów w Brazylii, którzy, jak wie- 
ści dochodzą, umierają z głodu, i że im po- 
może czynnie, by mogli powrócić do kraju. 

Z Litwy donoszą, iż i tam także wy- 
chodźbwo do Ameryki poczyniło ogromne 
spustoszenia, a najwięcej ucierpiały miejsco- 
wości, graniczące z Królestwem Polskiem 
Szybko, jakby epidemia, ogarnęła gorączka 
emigracyjna całe okolice, szerząc się zwła- 
szeza wśród ludności katolickiej. W całym 
tym niezwykłym objawie — jak piszą z tam- 
tąd — było 1 pozostało dotąd niewyjaśnio- 
nych wiele okoliczności. Władze straciły po- 
prostu głowę, i złożyły dowody ogromnej 
nieporadności. 

W okolicach Bielska i Białegostoku 
(w gubernii grodzieńskiej) lud polski wyjmo- 
wał po parafiach tysiące metryk — w tem 
przekonaniu, że tylko katolików przyjmie 
„królowa brenzelska* : księża donosili o tem 
władzy, ale władze nie dawały na to żadnej 
odpowiedzi. Imd zamawiał tłumnie nabożeń- 


wsiach, odbywał tłumne podróże do stacyj, 
a na stacyach kolejowych (głównie, w Biel- 
sku) zapełniał wszystkie wagony. Zandarme- 
rya i policya wszystko to widziały, ale za- 
chowywały się ze spokojem olimpijskim, nie- 
zwykłym u żandarmeryi i policyi rossyjskiej 
w chwili jakichś zbiorowych poruszeń. Na 
metryki zakupuje lud w Bielsku i Białym- 
stoku papier herbowy w tysiącach egzempla- 
rzy w kasach powiatowych, na co również 
nie zwraca sig uwagi. Starszyna gminy raj- 
skiej, powiatu bielskiego, donosi władzy ad- 
ministracyjnej, co robić z wychodźcami, na 
których cięży powinność wojskowa ? Nawet i 
w tak ważnej dla państwa kwestyi nie otrzy- 
muje starszyna odpowiedzi... 

Nie wiedzieć zkąd i jakiemi drogami ro- 
zeszła sie pogłoska, że katolikom pozwała car 
emigrować, że ostatni termin tego pozwole- 
nia upływa z dniem Bożego Narodzenia, — 
A więc potrzeba spieszyć. Obok tych pogło- 
sek krążyła jeszcze inna: że z dobrodziejstw 
ziemi obiecanej w „Brenzelu* mogą korzy- 
stać tylko katolicy, nie zaś prawosławni; że 
na statkach przed ich odpłynięciem pojawia- 
ją się urzędnicy rossyjsey i znajdujących się 
tam prawosławnych nietylko zatrzymają, lecz 
za karę poszlą na Amur, do Syberyi. Pogło- 
ski te oczywiście powstrzymały ludność pra- 
wosławną gubernii grodzieńskiej od wychodź- 
twa. Prawosławni z wielką zazdrością spoglą- 
dali na wychodźców katolików. Nie mogąc 
uczestniczyć w tej wyprawie zamorskiej po 
złote runo, prawosławni przyszli doń w inny 
sposób: nabywali za bezcen ziemię i rucho- 
mości od katolików. Wsie polsko - katolickie 
w powiecie bielskim stanęły pustkami, a ei, 
których w końcu z nad granicy zwrócono, ze- 
szli na ostatnią nydzę — podczas gdy nieje- 
den rolnik prawosławny powiększył i zaokrą- 
glił swą posiadłość ziemską i przyszedł w ła- 
twy sposób do posiadania inwentarza. Jakiś 
mieszczanin posiadał w Bielsku dom, piękne 
gospodarstwo i znaczny obszar ziemi. Wszyst- 
ko to sprzedał za 2700 rubli. i wyjechał do 
Brazylii z żoną i dwojgiem dzieci. Zona i 
dwoje dzieci zmarły w drodze, a on wrócił 
do Bielska po kilku miesiącach — z dwu- 
dziestu rublami w kieszeni. W czyim to była 
interesie cała ta wychodźcza tragi-komedya ? 
Niech na to odpowie sentencja łacińska : fe- 
cit, cui prodest. 
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Dr. Windtherst. 


Sedziwy i powszechnie szanowany prze- 
wödca centrum parlamenin niemieckiego. i 
sejmu pruskiego dr. Ludwik Windthorst ob- 
chodził przedwczoraj, dnia 17g0 bież. m. 
8Ocio-letnią rocznicę swoich urodzin i z tego 
powodu otrzymał z wielu stron, a głównie 
ze strony swych przyjaciół politycznych bar- 
dzo liczne dowody najgorętszych sympatyj. 
Wszystkie niemieckie dzienniki katolickie za- 
mieściły na cześć jubilata artykuły wstępne, 
podnoszące wielkie jego zasługi, a do tych 
objawów ezei i hołdu przyłączyły się także 
polskie pisma poznańskie. Zapewniają one, iż 
od lat blisko dwudziestu , t. J. od chwili za- 
inieyowania przez ks. Bismarcka w obee Po- 
laków ostrzejszego systemu, który rozwinął 
sie w szereg praw i ustaw anti-polskich , p. 
Windthorst występował zawsze w obronie 
polskiej ludności, a zawsze wierny hasłu spra- 
wiedliwości, z młodzieńczą energią i zupełną 
otwartością występował przeciw surowym, wy- 
jatkowym zarządzeniom. 


Prezydent Lewitzow złożył w imieniu 
parlamentu niemieckiego gorące życzenia p. 
Windthorstowi. 

Przy tej sposobności podajemy krótki 
życiorys jubilata. Urodził się dnia 17 stycz- 
nia 1811 r. w Kaldenhofie w powiecie osna- 
briickskim. Po ukończeniu nauk gimnazyal- 
nych poświęcił się stanowi duchownemu, pó- 
niej jednak oddał się studyom prawniczym. 
Po ukończeniu studyów osiadł jako adwokat 
w Osnabriieku, w r. 1848 został radcą wyż- 
szego sądu apelacyjnego w Celle, w r. 1849 
jako członek niższej lzby hanowerskiej wal- 
czył wszelkiemi siłami przeciwko niwelacyj- 
nym dążnościom niemieckim. W r. 1851 %0- 
stał wybrany marszałkiem lzby hanowerskiej 
i jeszcze w tym roku powołano go do mini- 
sterstwa Schele. W r. 1862 jako minister 
sprawiedliwości starał się 0 sojusz Hanoweru 
z Austryą. W r. 1865 ustąpił z ministerstwa, 
a po aneksyi pruskiej Hanoweru stanął na 
czele opozycyi welfickiej przeciwko Prusom. 

W roku 1867 wybrał go okręg wybor- 
czy Lingen - Meppen posłem do parlamentu 
północno-niemieckiego i do sejmu pruskiego. 
W interesie ex-króla hanowerskiego rozwinął 
wtedy energiczną działalność, w celu uwró- 
cenia mu majątku domu hanowerskiego, 
i zawarł w roku 1867 odnośną ugodę z rzą- 
dem pruskim. W r, 1869 brał udział w kon- 
gresie świeckich katolików niemieckich i 
podpisał adres do biskupów pruskich prze- 
ciwko nieomylności papieża. W latach 1870 
i 1871 zorganizował w parlamencie niemiec- 
kim stronnictwo katolickie , na którego czele 
do dziś dnia stoi, i wszędzie występował 
przeciwko wszelkim ustawom wyjątkowym. 


Po uroczystem nabożeństwie, odprawio- 
nem na intencyę posła Windthorsta, wręczo- 
no przedwczoraj zebraną wśród katolickiego 
ludu sumę 43.000 marek, na koszta budowy 
kościoła katolickiego w Hanowerze. 


Z Berlina. 
(Z bieżącej chwili). 


Z kilku stron zapewniają, że cesarz po 
kasacji wyjątkowych ustaw antisocyalisty- 
cznych nie sprzeciwia się bynajmniej powro- 
towi Jezuitów, mniemając, że ogólne prawa 
państwowe, którym oczywiście zakon poddać 
sie musi, są dostateczną rękojmią bezpieczeń- 
stwa. Mówią, że cesarz w poufnem kółku 
uczynił uwagę, że i po zniesieniu ustawy 
z dnia 4 lipca 1872 państwo w paragrafie 
128 ustawy karnej posiada broń skuteczną, 
której w obec jakichkolwiek niedozwolonych 
czynności ze strony zakonu może użyć. Z tego 
wnioskują, iż rząd w zasadzie zgadza się na 
powrót Jezuitów i nie upatruje w ich powro- 
cie tego niebezpieczeństwa, jakie wietrzą koła 
protestanckie. 

Na obiedzie u ministra skarbu Miquela 
cesarz Wilhelm oświadczył się, w rozmowie 
z gośćmi bardzo stanowczo przeciw systemowi 
podwójnej waluty. 

Korespondent berliński Köln. Ztg. do- 
wiaduje się, iż niemieccy pełnomocnicy dla 
rokowań w sprawie zawarcia niemiecko-au- 
stryackiego traktatu handlowego, odbyli w Ber- 
linie kilka konferencyj, na których oznaczyli 
już granicę, do której rząd cesarstwa może 
postąpić w swych ustępstwach na rzecz Au- 
stro- Węgier. Wnioski niemieckie przy dru- 
giem czytaniu traktatu są już w zupełności 
gotowe. Korespondent dodaje, iż pomimo za- 
pewnienia kanclerza Caprivi’ego że rokowa- 
nia wezmą obrót zupełnie pomyślny, przewi- 
dują w niektórych kołach niemałe jeszcze 
trudności. 

Komisye sejmowe dla reformy podatku 
dochodowego i ordynacyi gmin wiejskich u- 
kończyły przedwczoraj pierwsze czytanie od- 
nośnych przedłożeń. Komisya petycyjna od- 
rzuciła petycyę kobiet o dopuszczenie ich do 
studyów medycznych. 

Wszystkie prawie dzienniki powtarzają 
umieszczone w Hamburger Correspondenz ar- 
tykuł, w którym publicysta Max Bewer zdaje 
sprawę z dziesięciogodzinnego pobytu u eks- 
kanclerza we Friedrichsruhe. Oczywiście, że 
przez dziesięć godzin nagadać się było można 
do syta. Poruszono też najrozmaitsze kwestye; 
i książę rozciągnięty wygodnie na szezlongu, 
paląc ciągle fajkę, wyjawił przed gościem swe 
zdania o filozofii i o Żydach, o muzyce i o 
Eminie, o religii i literaturze. Bewer jest za- 
palonym wielbicielem byłego kanclerza, któ- 
rego życie opisał przed niedawnym czasem 
w osobnej książce, często jednak w chęci apo- 
teozowania sławnego męża stanu, niedźwiedzią, 
oddaje mu przysługę. Pysznie n. p. brzmi w 
sprawozdaniu Bewer'a ustęp, w którym mówi 
książę o zasadach: „Kanta nigdy nie potra- 
filem zgłębić należycie“; co mówi o moralno- 
ści, a zwłaszcza o kategorycznym imperaty- 
wie bardzo jest piękne, ale ja osobiście żyję 
najchętniej bez uczucia imperatywu ; w ogóle 
nigdy w Życiu nie kierowałem się zasadami; 
gdy mi przyszło działać, nigdy się nie pyta- 
łem: podług jakich zasad będziesz teraz 
działał ? lecz chwytałem w lot wszystko i 
czyniłem to, co mi się zdawało być najlepszem. 
Często mi też zarzucano, iż nie kieruje się 
żadnemi zasadami. * 
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Stronnietwo irlandzkie. 


W przesileniu irlandzkiego stronnictwa, 
albo raczej w przesileniu parnelistowskiem 
nastąpiła stagnacya. Donoszą właśnie, że po- 
mimo ogłoszenia, iż Parnell zgodził się na to, 
by ustąpić, dotychczas wiadomość ta nie zo» 
stała potwierdzoną. Z tem wszystkiem dzien- 
niki angielskie stwierdzają, że choćby nawet 
Parnell ustąpił, to nie zanosi się na to, ażeby 
parlamentarne stronnictwo irlandkie zyskało 
na sile i jednolitości. 

Według tychże dzienników, obóz ir- 
landzki przedstawia obraz rozbicia i rozdwo- 
jenia w zapatrywaniach, a stronnictwo libe- 
ralne w Anglii napróżno się wysila i ostrzega 
Irlandczyków przed zgubnemi skutkami wa- 
śni w obozie sprzymierzonym. Harcourt, który 
niedawno zalecał wytrwałość, oświadcza obe- 
cnie w nowem piśmie, że jeśli lud irlandzki 
uznawać zechce nadal zachowanie się Par- 
nella, to Home Rule traci wszełkie widoki 
urzeczywistnienia. Równocześnie zaś, gdy par- 
tya liberalna Gladstona czyni olbrzymie usi- 
łowania, ażeby nie dopnścić do rozbicia, libe- 
ralni unionisci wydali ponownie hasło zwal- 
czania Home Rule na każdym kroku. Lord 
Hartington, przewódca prawiey liberalnych 
unionistów, ponowił wezwanie, ażeby zwolen- 
nicy utrzymania unii nietykalnej, walczyli 
przeciw idei autonomii irlandzkiej, 

W Irlandyi tymczasem dzieją się rzeczy 
wręcz przeciwne radom stronnictwa liberal- 
nego. W Dublinie był Parnell ponownie ce- 
lem gorących objawów i manifestacyj przy- 


chylnych. Występując publicznie atakował 
większość rozdwojonego obozu pod kierownie- 
twem Mac-Carty’ego. Irlandya, mówił, słu- 
cha tylko jego głosu, co dowodzi i okoliez- 
ność, że skoro się odezwał, wpłynęło ponownie 
5000 funtów na cele ligi narodowej a wpły- 
nęły one w ciągu dni czternastu. Filia ligi 
narodowej w Belfast, która przed dwoma ty- 
godniami odwróciła się od Parnella. obecnie 
oświadczyła się znowu za jego kierownictwem. 
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Lwów, 19 stycznia. 


— JOW. Najd. Areyksiążę Leopold 
Salvator wyjechał w towarzystwie ochmistrza 
Dworu barona Lazariniego wezoraj wieczorem do 
Wiednia. 


— Uroczystość Buhojawlenia Ho- 
spoda odbyła się wczoraj ze zwykłym ceremo- 
niałem i z właściwą obrządkowi wschodniemu 
okazałością. Po uroczystem nabożeństwie, które 
w cerkwi wołoskiej odprawił ks. Metropolita Syl- 
wester Sembratowicz, w asystencyi licznego du- 
chowieństwa, odbyła się uroszystość święcenia 
wody w Rynku, w obecności licznie zgromadzo- 
nych reprezentantów władz z p. Wiceprezyden- 
tem c. k. Namiestnictwa Lidlem na czele, człon- 
ka Wydziału krajowego dr. Damiana Saweza- 
ka, członków Rady miejskiej z p. prezydentem 
Mochnackim na czele, członków senatu akade- 
mickiego, reprezentantów urzędów, bractw ko- 
ścielnych parafij gr. kat., wreszcie tłumnie zgro- 
madzonej szerszej publiczności, która zajęła dwie 
strony Rynku. Jako asystencya honorowa wy- 
stąpił oddział 80 pułku pieszego, a nadto po 
raz pierwszy była na uroczystości Jordanu de- 
legacya korpusu oficerskiego z generałem Fabi- 
nim na czele. Ceremonia kościelna skończyła 
się o godzinie 12 w południe. 


— Zastępca Marszałka krajowego, 
p. Antoni Chamige, powrócił z Wiednia do 
Lwowa. 


— Z kolei Państwowych. Z powodu 
zamieci śnieżnych na lokalnej kolei Hliboka Ber- 
hom th został ruch pociągów między Storożyń- 
cem i Berhomethem z dniem 17 stycznia aż do 
usunięcia przeszkód wstrzymanym. 


-— Z kolei Karola Ludwika. W myśl 
ustawy o prowadzeniu statystyki handlu zagra- 
nicznego, która z dniem | stycznia b. r. weszła 
w życie, musi być przy każdej przesyłce, prze- 
znaczonej za granicę, przedłożona karta oznaj- 
mienia, przepisana rozporządzeniem ministeryal- 
nem z dnia 10 grudnia z. r. w skutek czego 
przesyłki, przeznaczone za granicę, tylko wtedy 
do transportu będą przyjmowane, jeżeli oprócz 
listu frachtowego przedłożoną zostanie karta 0- 
znajmienia, należycie wypełniona. Karta oznaj- 
mienia, tudzież marki można otrzymać we 
wszystkich c. k. urzędach celowych. 


— Egzamina kwalifikacyjne na nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych, rozpoczną 
się przed e. k. komisyą egzaminacyjną w Sta- 
nisławowie wypracowaniami piśmiennemi dnia 
19 lutego b. r. Podania o przypuszczenie do 
egzaminu należy wnosić do komisyi egzamina- 
cyjnej za pośrednictwem c. k. Rad szkolnych 
okręgowych, najdalej do 5 lutego b. r. Do po- 
dania należy dołączyć: a) metrykę chrztu, b) 
Życiorys, e) świadectwo dojrzałości seminaryum 
nauczycielskiego, d) dekreta nominacyjne w celu 
wykazania się odbytą praktykę przepisaną, e) 
wyraźne oświadczenie się co do wykładowego 
języka i języka niemieckiego, f) wykaz przero- 
bionych podręczników dla poszczególnych przed- 
miotów. 


— Czasopisma „Muzeum“ zeszyt za 
styczeń opuścił już prasę. Z powodów, od redak- 
cyi niezależnych, druk został spóźnionym. 


= Ogień pokojowy. Dnia 18 b. m. 
w południe powstał ogień w pomieszkaniu Sa- 
muela S. pod l. 10 przy placu Krakowskim. 
Mianowicie zajęło się Z niewiadomej dotąd przy- 
czyny łóżko wraz z pościelą w kuchni stojące. 
Ogień, wcześnie przez domowników dostrzeżony, 
został przez nich w zarodku stłumiony. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
w czasie świąt Bożego Narodzenia z. r., garnı- 
tur, składający się z broszki w kształcie meda- 
lionu i parę kólezyków złotych, wysadzanych 
szmaragdami. — Zgubiono: ciemny bobro- 
wy kołnierz damski; kartkę zastawniczą galic. 
banku kredytowego nr. 99 na rozmaite przed- 
mioty srebrne, zastawione za 120 zł. — Zna- 
leziono: worek mąki. 


— Śmiertelność we Lwowie w 1890 
roku. W śródmieściu zmarło 188 chrześcian i 
133 izraelitów; w I. dzielnicy 540 chrześcian 
i 24 izraelitöw; w IJ. dzielnicy 603 chrześcian 
i333 izraelitów; w III. dzielniey 209 chrześcian 
i 308 izraelitów; w IV. dzielnicy 808 chrze- 
ścian i 16 izraelitów. W szpitalach śmiertelność 
tak się przedstawia: szpital powszechny 934 
chrześcian i 117 izraelitów; szpital wojskowy 89 
chrześcian i 4 izraelitów; szpital Sióstr Miło- 
sierdzia 123 chrześcian; szpital izraelieki L61 
izraelitöw; w przytuliskach i domach karnych 


ð 


188 chrześcian i 14 izraelitów. Ogółem zmarło 
3.177 chrześcian i 1.090 izraelitöw. 

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyzna- ' 
nie, otrzymamy poniżej podane eyfıy: 


wiek płeć męsk. żeńsk. wyznanie chrz, izr. 
0— 1 569 478 710 387 
1-5 391 351 523 219 
5—10 36 61 88 29 
10—15 28 27 49 6 
15—20 69 69 108 27 
20—50 256 177 372 61 
30—40 179 129 247 6l 
40—50 208 150 286 72 
50—60 180 160 254 86 
60—70 201 168 204 105 
70—80 121 152 202 71 
nad 80 36 54 74 16 


Pod względem zajęcia zmarłych wypada: 
na gospodarstwo rolne 42; ; rzemysł rękodziel- 
niczy i fabryczny 988; handel i komunikacya 
825; wyrobnietwo dzienne 1112; zawody umy- 
słowe 467; wojskowość 120; służbę osobistą i pu- 
bliczną 847; kapitalistów, właścicieli domów itd, 
148; osób utrzymywanych kosztem publicznym 
218. 

Poniżej podajemy zestawienie, które wy- 
kazuje śmiertelność w poszczególnych działach 
chorób. Cyfry podane w nawiasach oznaczają 
granice wieku zmarłych; pierwsza cyfra obej- 
muje wypadki śmiertelności u dzieci od uro: 
dzenia do 5 lat, druga wskazuje śmiertelność 
powyżej 5 lat. 

Gorączka połogowa 10 osoby (0—10); brak 
sił żywotnych 133 osób (133—0); ospa 31 
(16— 18); płonica 62 (46—16); odra 74 (70—4); 
krztusiec 33 (81—2); drgawki 135 (136 - 0); 
dławiec 57 (44—13); dytterya 29 (25-4); 
wodogłowie 29 (29--0); zapalenie mózgu 152 
(79- 53); udar 79 (0—79); zapalenie prze- 
wodu oddechowego 639 (390—249); nieżyt płuc 
i oskrzeli 51 (50—1); gruźlica 967 (176—791); 
durzyca 69 (3 - 66); nieżyt żołądka 813 
(293--20); zapalenie kiszek S2 (34 - 48); bie- 
gunka 0 (0- -0); czerwonka 173 (82—91); chole- 
ryna nostras T (1—0); cholera 0 (0—0); cho- 
roba Brighta 40 (2—38); zapalenie nerek 56 
(8—48); puchlina 10 (1—9); rak 133 (0 -- 188); 
zołzy 1 (1—0); kiła 18 (18—0); zgorzelina 15 
(4-—11); ropniea 12 (2- 10; wada serca 114 
(1-113); rozedma płuc 68 (4— 64); uwiąd 
schyłkowy 168 (0 —168); śmierć gwałtowna 
68 (2—66); inne choroby 631. 

Według wykazu protokołu śmiertelności, 
było w liczbie zmarłych obeych 1289, tutejszych 
zaś 2978, razem 4267. 

W porównaniu z rokiem 1889, śmiertel- 
ność znacznie się wzmogła, kiedy w roku 1889 
ogólna liczba zmarłych wynosiła 3489, zmarło 
w roku 1890 4267, a więc o 778 osób wię- 
cci. Przyczyną wamożenia się śmiertelności była 
influenza, która pomnożyła Śmiertelność w tym 
roku w chorobach: przewodu oddechowego o 
226, gruźlicy 249 więcej, niż w 1889 roku. 
Nagminnie panowała w tym roku także czer- 
wonka, na którą zmarło 175 osób. 


— Z obserwatorywm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 19 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 17, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 19 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku  półnoeno-zachodni, 
co do siły słaby (2), niebo przeważnie zachmu- 
rzone a powietrze bardzo wilgotne (90 pre. wil- 
gotności względnej), opad: śnieg, wysokość opadu 
11:3 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—10:890, najwyższa —7:090 wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —17%:0*0 dziś nad ranem. 

W pierwszej dobie padał Śnieg prawie bez 
przerwy, w drugiej wypogodziło się trochę, dziś 
rano była mgła i oszedź, 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 775 do 
770 w Szkoeyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Królestwie Polskiem. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 19, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 20 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku północny, co do siły mierny (2-- 4), 
średnia temperatura doby obniży się jeszcze bar- 
dziej, stan nieba będzie zmienny a względna wil- 
gotność powietrza około 80 pre.; opad: śnieg 
nieznaczny, 

f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, nagłą śmiercią, Juliusz Karol Fogt, emer. 
ces. król. sekretarz Namiestnietwa, przeżywszy 
lat 58. 

W Krakowie, pani Marya z Trzeciaków 
Łobaczewska, żona emer. radcy sądu kra- 
jowego wyższego, przeżywszy lat 52. 

W Sławoszewie, w Poznańskiem, Jan 
Kapotka, liczący lat 105. Zmarły był już, ! 
według własnego opowiadania, tęgim parobkiem, 
kiedy Napoleon w roku 1812 ciągnął do Mo- 
skwy. Prawie do zgonu Życia był zupełnie zdro- 
wym i co dzień na mszę Św. uczęszczał, 

— Księżna Matylda Radziwiłłowa, 
matka ks. Antoniego, obchodziła 84-tą roezni- 
ce urodzin w Berlinie. Cesarzowa Fryderyko- 
wa i hr. Moltke osobiście składali staruszce ży- 
czenia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 stycznia 1891 roku. 


— W Warszawie bawi wicegubernator 
Bombaju sir R. West i jego attaché. Przybyłym 
pokazuje osobliwości Warszawy wicekonsul an- 
gielski. 


-— Nieustajaca wystawa zjednoezone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha i. 10 I. piętro, otwartą 


jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki ara artystyczne 


(n) Z sali koncertowej. Po dość dłu- 
giej pauzie wystąpiło wczoraj z koncertem To- 
warzystwo muzyczne. Program niezbyt przecię- 
żony a przytem przystępny i wcale urozmaico- 
ny, powinien był ściągnąć większą publiczność. 
Stało się jednak inaczej, a gdyby nie garstka 
wiernych i najbliższych Towarzystwu, sala by- 
łaby niemal pustą. Trzebaby na to koniecznie 
poradzić, zdaniem zaś naszem najprostszą ku 
temu drogą byłoby obniżenie cen, które dla pu- 
bliczności szerokiej są za wygórowane. Wszę- 
dzie się to obeenie praktykuje, bez wszelkiego 
ubliżenia instytucyom, których zadaniem prze- 
cież, uprawiać muzykę w szerokich rozmiarach 
i czynić ją popularną ogólnie. 

Wykonanie wczorajszego koncertu było 
zadawalające i zapisało się dodatnio w pamięci 
słuchaczów. Dobrze odegrany koncert D-mol 
Händla na organy z tow. orkiestry smyczkowej 
przez utalentowanego muzyka p. Stohle b. ucznia 
konserwatoryum, rozpoczął produkcyę, w której 
dalszym ciągu usłyszeliśmy jeszcze dwa razy 
orkiestrę smyczkową w utworach Nielsa Gade- 
go (zmarłego niedawno) i Roberta Fuchsa, oraz 
spiew pani Zenony Wołoszezakowej. Andante 
Gadego, prowadzone szlachetnie i płynnie, dzia- 
ła na słuchacza w sposób dobroczynny, podając 
mu dużo harmonij zgodnych, słodycz i spokój 
melodyi. Zywiej poruszają go dźwięki serenady 
Fuchsa, w której prócz poetyckiego prześliczne- 
go Adagia, wszystkie prawie ustępy zabarwione 
są większą dozą krewkości i ciepła. Pani Wo- 
łoszczakowa niegdyś uczestniczką chóru „Lu- 
tni“, znana z estrady koncertowej rozmaitych sal 
naszych, wczoraj wystąpiła w Towarzystwie mu- 
zycznem po raz pierwszy. Jestto głos prześli- 
ezuy, jeden z najpiękniejszych, jaki zdarza się 
w czasach dzisiejszych słyszeć. Dawniej szwan- 
kowała muzyczność pani Woloszezakowej, mia- 
nowicie na punkcie rytmu i czystości intonowa- 
nia — wezoraj nie zauważyliśmy tego, zwłaszcza 
intonacya była zupełnie bez zarzutu tak w Aryi 
Lottiego jak i w Ave Maria Verdiego. Rzecz 
więc prosta, że wrażenie było nadzwyczaj ko- 
"zystne, i że występ wczorajszy wszyscy słusz- 
nie za objaw znacznego postępu p. Woloszeza- 
kowej przyjęli, nagradzajac ja 2Zywemi okla- 
skami. 

Po południu w sali 
„Harmonia“ swój koncert. Ze względu na pro- 
gram, złożony stosownie do pory przeważnie z 
tańców i utworów lżejszych, nie wdajemy się w 
bliższą ocenę artystyczną — zaznaczamy jedy- 
nie, iż orkiestra ta, wyborna istotnie, powin- 
naby być przez naszą publiczność nadzwyczaj 
gorąco popieraną. Komitety balowe nasze jednak 
bardzo często zapominają o tem, że obowiąz- 
kiem ich jest pamiętać o „Harmonii“, zwła- 
szeza przy jej oboenym stanie, tak pomyślnym 
artystycznie, a tak wielkie pociągającym ko- 
szta. W jakiż sposób ma się utrzymać dobra 
muzyka miejscowa ?... 

Wezorajsza produkcya świadczy bardzo 
chlubnie o postępach ciągłych „Harmonii* —. 
wszystkie też utwory były żywo oklaskiwane, 
najwięcej zaś piękny wale Falla „Poezya i 
proza“, poświęcony „Kołu literackiemu* i napi- 
sany umyślnie na bal kostiumowy „Koła“. Wale 
ten jest najpiękniejszym utworem tanecznym ze 
wszystkich. jakiemi uas p. Fall co roku obda- 
rza, posiada wiele wdzięku i melodyi, a przytem 
jest wybornym do tańca. 


„pokoła* odegrała 


Radca Dworu dr. Benndorff, profe- 
sor Uniwersytetu wiedeńskiego, znakomity; ar- 
cheolog, umieścił w N. fr. Presse obszerny fe- 
lieton, w którym omawia w nader zaszczytny 
sposób monumentalne dzieło hr. Karola Laneko- 
rońskiego p.jn. Miasta Pamfilii i Pirydyi. Dzieło 
to, zdające sprawę z wyprawy naukowej, wyszło 
w trzech językach, polskim, francuskim i nie- 
mieckim. Prof. Benndorff podnosi znakomite re- 
zultaty i zdobycze naukowe ekspedyeyi wybor- 
nie zorganizowanej przez hr. Lanckorońskiego. 
Ww tej wyprawie z Polaków brali. jak wiadomo, 
udział prof. Maryan Sokołowski i malarz Mal- 
czewski. 


m izby sądowej. 


(Zabójstwo artystki Maryi Wisnowskiej). 
W Warszawie rozpocznie się za dni kilka 


proces przeciw Aleksandrowi Bartenjewowi, kor- 
netowi grodzieńskiego pułku huzarów lejbgwar- 


dyi, o zabójstwo na osobie Maryi Wisnowskiej, 
artystki Teatrów warszawskich popełnione. 

Prokuratorya warszawska wypracowała 
akt oskarżenia w tej sprawie; podajemy go po- 
niżej w streszezeniu, robiąc użytek z tekstu, u- 
mieszczonego w (razecie Narodowej. Otóż akt 
oskarżenia zawiera, co następuje: 

W nocy z dnia 30 czerwca na 1 lipca 
1890 roku w domu pod 1. 14, przy ulicy No- 
wogrodzkiej, wystrzałem z rewolweru zabitą zo- 
stała artystka warszawskiego teatru „Rozmaito- 
ści“ Marya Wisnowska. Strzał z rewolweru du- 
żego kalibru spowodował śmierć prawie natych- 
miast. Sekcya trupa wykazała, że kula wszedł- 
szy w ciało o 2 centymetry poniżej lewej pier- 
si, przebiła serce, przeszła przez płuca i uwię- 
zła w kręgosłupie. 

O spełnieniu zabójstwa dowiedział się 
najwezesniej rotmistrz grodzieńskiego pułku hu- 
zarów, Lichaczew. Zeznał on, że dnia 1 lipca 
1800 r. o godzinie 6 rano do kwatery jego, 
mieszczącej się w koszarach Bazienkowskich, 
pułku huzarskiego, wszedł kolega Bartenjew i 
zrzucając płaszcz, zawołał: „Oto moje szlify!“ 
Zdziwiony wczesnem przybyciem Bartenjewa i 
jego mową, rotmistrz nie zdążył przyjść do sło- 
wa, gdy Bartenjew dodał: „Zabiłem Manię*, a 
na pytanie świadka, jaką Manię, objaśnił, że 
artystkę Maryę Wisnowską. Lichaezew ubrał 
się, zbudził innych oficerów i z kolegami zade- 
cydował, że przedewszystkiem sprawdzić należy, 
czy rzeczywiście Wisnowska nie żyje. 

Kornet hr. Knapist udał się naprzód do 
stałego mieszkania artystki przy uliey Złotej. 
Dowiedziawszy się tutaj od służby, że pani 
wyszła w przeddzień wieczorem i do tej pory 
nie wróciła, zapytał przez telefon kolegów, gdzie 
zwłok szukać należy. Bartenjew dał wyjaśnie- 
nie, że zabójstwa dokonał w niedawno wynaję- 
tem mieszkaniu przy ulicy Nowogrodzkiej. 
Wówczas sztabsrotmistrz Jelec i hr. Kapnist 
udali się w asystencyi stróża Cuglewskiego i re- 
wizora polieyi Borkowskiego, pod wskazanym 
adresem. 

Otworzywszy drzwi zewnętrzne od mieszka- 
nia kluczem, który Bartenjew poprzednio wrę- 
czył hr. Knapistowi, znaleźli się świadkowie w 
wąskim ciemnym przedpokoju. Przy jednej ścia- 
nie spostrzeżono stolik z talerzami, resztki ko- 
lacyi, dwie butelki, z których jedna była wy- 
próźniona, druga niedopita, wreszcie szklankę, 
zawierającą nieco czarnego płynu. Po otworze- 
niu drzwi w prawej ścianie przedpokoju, sta- 
nęli świadkowie w małym zupełnie ciemnym 
pokoiku, od góry do dołu zupełnie materyą o- 
bitym. Na prawo od wejścia, pomiędzy drzwia- 
mi, a oknem, szczelnie zabitem, na dużej otto- 
mance tureckiej leżała w bieliźnie, z otwartemi 
nieco oczyma, artystka Marya Wisnowska, rze- 
czywiście już bez Życia. Obecni świadkowie, 
skonstatowawszy fakt, zawiadomili natychmiast 
władze sądowe, które w chwil parę przybyły 
na miejsce i stwierdziły dalsze następujące 
szczegóły : W pokoju, prócz owej ottomany ża- 
dnych innych mebli nie było. Sciany wybite 
były pstra materyą, piec osłonięty, podłoga po- 
kryta miękkim dywanem, a pod sufitem, przez 
całą wielkość pokoju, wisiał olbrzymi parasol, 
do którego przymocowaną była lampa. Na otto- 
manie, w spokojnej pozie, z głową ku ziemi 
spuszczoną, leżał trup Maryi Wisnowskiej, Na 
zwłokach leżały jeden na drugim dwa bilety 
wizytowe Aleksandra Bartenjewa, a tuż obok, 
wśród fałdów bielizny, trzy wiśnie. Na biletach 
tych, ręką Wisnowskiej, napisano w języku pol- 
skim, co następuje: Pierwszy bilet do generała 
Palieyna. „Przyjacicłu mój! Dzięki za szlache- 
tną przyjaźń lat paru. Przesyłam ostatnie po- 
zdrowienie i proszę wydać wszystkie pieniądze, 
które należą mi się jeszcze z teatru, za „Po- 
sąg" 200 rubli, składki do kasy i pensyę, proszę, 
blagam....“ 

Drugi bilet: „Człowiek ten postąpił spra- 
wiedliwie, zabijając mnie... Ostatnie pożegnanie 
drogiej, świętej matce i Aleksandrowi... Żal mi 
życia i to stra... Matko moja biedna, nieszezę- 
śliwa, przebaczenia nie błagam, gdyż umieram 
nie z własnej woli... Matko! Zobaczymy się 
jeszcze tam w górze! Qzuję to w ostatniej chwili, 
Nie igra się z miłością !“ 

Obok trupa leżała zmięta batystowa chu- 
steczka do nosa ze znakami A. B. Z prawej 
strony bliżej ściany butelka od porteru z nie- 
wielką ilością czarnego płynu, a u nóg zmarłej 
szabla huzarska. Znajdująca się na zwłokach 
Koszula, a na niej biały batystowy peniuar były 
całe; na ciele zmarłej pod lewą piersią w oko- 
licy serca widniała ciemna plama, a w środku 
niej okrągła rana o opalonych brzegach, z której 
sączyła się czarna gęsta krew. Między otomaną 
a oknem leżała czarna wełniana suknia i inne 
części garderoby Biały kapelusz przypięty był 
do draperyi osłaniającej piec, Prócz tego w po- 
koju znaleziono niedopitą butelkę z winem szam- 
pańskiem i porterem, słoik szklany z napisem: 
Opium pulveratum „Trucizna“. Drugi szklany, 
lecz próżny słoik znaleziony został pod trupem 
na otomanie. Na podłodze przy piecu i na wy- 
stającej części pieca zauważono i zebrano 40 
drobnych ołówkiem zapisanych kawałeczków 
podartego twardego papieru; za otomaną znale- 
ziono jeszcze 34 kawałków także ołówkiem za- 
pisanych. 

, Na podstawie tak stwierdzonej istoty czynu 
i dobrowolnego przyznania się Bartenjewa, po- 
ciągnięto tego ostatniego do odpowiedzialności. 
Tłumaezył się on w sposób następujący: Wi- 


snowskiej został przedstawiony przypadkowo w 
lutym w r. 1889 w kasie teatru Rozmaitości, 
a sympatyczna powierzchowność artystki zrobiła 
na nim od pierwszej chwili silne wrażenie. Po 
pewnym czasie złożył jej wizytę, lecz z początku 
bywał rzadko, dopiero w jesieni przychodził 
częściej, a w październiku oświadczył się for- 
malnie o rękę artystki, czyniąc jednak ważność 
tych oświadczyn zależną od zezwolenia rodziców 
swoich, z którymi miał pomówić, gdy wyjedzie 
na urlop, t. j. podczas świąt Bożego Narodze- 
nia. Zarazem przyznaje Bartenjew jednak, że 
wiedział z góry, iż zezwolenia nie otrzyma. 
Rodzice rzeczywiście odmówili błogosławieństwa; 
Bartenjew powróciwszy z urlopu, zawiadomił o 
tem artystkę i mówił, że pozbawi się życia, lecz 
znajomości nie zerwał. Owszem, odwiedzał ar- 
tystkę coraz częściej, zasypując bukietami i dro- 
bnemi podarkami, madselanemi prawie codzien- 
nie na scenę i do domu. Stosunek ten zwykłej 
znajomości, zmienił się dopiero w dniu 7 kwie- 
tnia, na stosunek innego rodzaju. Lecz szczęście 
Bartenjewa zupełnem nie było. Nie mogąc Toz- 
różnić kobiety od aktorki, nie mogąc jej wziąć 
z teatru, uległ uczuciu zazdrości, i powtarzał 
często, że się zabije. Wisnowska zaś, artystka 
nader ekscentryczna, otaczająca się chętnie em- 
blematami śmierci, podsycała rozmowę w tym 
przedmiocie, okazując słoik, w którym jakoby 
miała być trucizna, oraz mały rewolwer. Atoli 
po takich ponurych rozmowach urządzał Bar- 
tenjew często szumne zabawy w restauracyach 
zamiejskich, kolacye z szampanem it.d. W maju 
r. z. oświadczyła Wisnowska Bartenjewowi, że 
ją wizyty jego wieczorne kompromitują, i pro- 
siia go, aby wynajął mieszkanie w oddalonej 
części miasta. Wynalezienie mieszkania i urzą- 
dzenie przeciągnęło się do 28go czerwca. Tego 
dnia Bartenjew wskazał Wisnowskiej adres i 
ofiarował jej klucz od mieszkania. „Teraz za- 
późno”, odpowiedziała Wisnowska i nie obja- 
Śniając znaczenia tych słów, następnego dnia 
rano, t. j. 29 czerwca, wyjechała na cały dzień 
do wsi podmiejskiej Potoków, gdzie matka jej 
Emilia Kicińska, przebywała na letniem mie- 
szkaniu. 

Dręczony zazdrością i tłumacząc sobie wy- 
jazd Wisnowskiej i słowa „za późno” chęcią 
zerwania stosunków, Bartenjew napisał do Wi- 
snowskiej list pełen wyrzutów, kończąc oświad- 
czeniem, że pozbawi się życia. Załączył przytem 
wszystkie otrzymane listy i inne drobne pa- 
miątki, Następnie pojechał do cyrku, gdzie ze 
znajomym swoim, niejakim Michałowskim, pił 
szampana i po kolacyi, zjedzonej w restauracji, 
powrócił do domu o północy. Po niejakim czasie 
Wisnowska, snać przerażona listem, przybyła do 
Warszawy i widziała się z Bartenjewem. Na- 
stąpiły wyjaśnienia, zakończone tem, że artystka 
wyznaczyła Bartenjewowi schadzkę nazajutrz t.j. 
30 czerwca nad wieczorem w wynajętem. mie- 
szkaniu. 

Widzenie to, wedle słów Wisnowskiej, 
miało być ostatniem, gdyż wyjazd jej zagranicę, 
naprzód do Galicyi, do Lwowa, a następnie da- 
lej do Anglii i Ameryki był zdecydowany osta- 
tecznie i miał nastąpić za dni parę. 

Z wybiciem godziny 7 Bartenjew, oczeku- 
jący na Wisnowską, otworzył jej drzwi mie- 
szkania przy ulicy Nowogrodzkiej. Wszedłszy 
do pokoju, Wisnowska położyła na otomanie dwa 
zawiniątka, oraz duży nabity rewolwer, który 
należał do Bartenjewa a znajdował się u nie). 
Na pytanie, poco przyniosła rewolwer, odpowie- 
działa, że jest jej nadal nie potrzebny, i dlatego 
zwraca go właścicielowi. W toku dalszej rozmo- 
wy Bartenjew rozpowiadał o miłości i o tem, 
że wyjazdu jej nie przeżyje, Około 10 godziny 
wieczorem Wisnowskiej jeść się zachciało; po 
pół godzinie stała na stole zimna kolacya, por- 
ter i wino szampańskie, wcześniej przez Bar- 
tenjewa przygotowane. Po kolacyi, Wisnowska 
spytała Bartenjewa, która godzina? Pokazało 
się, że północ minęła. „Czas do domu*, powie- 
działa Wisnowska i chciała wyjść, lecz na żą- 
danie Bartenjewa pozostała i zamyśliła się. 
„Jakaż cisza“ rzekła, „jak w grobie"... Później 
dodała: „Czas już na mnie, ale tak mi się 0d- 
chodzić nie chce, czuję, że ztąd nie wyjdę“. 
Rozmowa się urwała. „Alboż ty mnie kochasz?“ 
wszczęła PO chwili Wisnowska, „gdybyś mię 
kochał, nie groziłbyś mi swoją śmiercią, lecz 
zabiłbyś mnie“. Bartenjew dowadził, że siebie 
może pozbawić życia, lecz sił mu zabraknie do 
zabicia jej. Jednocześnie przykładał do siebie 
rewolwer z odwiedzionym kurkiem. „Nie, to 
okrutne zabijać siebie w moich oczach“ zawo- 
łała Wisnowska, „cóż ja pocznę wtedy“. 

Möwige to — opowiada Bartenjew w 
śledztwie dalej — wyjęła z kieszeni ubrania dwa 
słoiki, jeden z opium, drugi 2 chloroformem, 
które Bartenjew na prośbę jej otrzymał z apteki 
pułkowej i proponowała napić się wspólnie tru- 
cizny a następnie gdy już będzie w stanie nie- 
przytoranym zabić naprzód ją a potem siebie. 
Bartenjew zgodził się na to. Potem oboje za- 
częli pisać kartki. Wisnowska pisała długo, darła 
kartki i na nowo pisać zaczynała. Po chwili 
Wisnowska napiła się opium razem z porterem; 
Bartenjew napił się także trochę zatrutego por- 
teru. 

Następnie Wisnowska położyła się na oto- 
manę i umoczywszy dwie chustki do nosa w 
chloroformie, położyła je sobie na twarzy. 

Po niejakim czasie Bartenjew usiadł na 
brzegu otomany i objąwszy lewą ręką nieprzy- 
tomna Wisnowskę , przyłożył rewolwer, który 


treścią tych kartek nadzwyczaj zdumiony, tym- 


tystka nadawała tym groźbom poważne znacze- 


pisanych w grudniu 1889 r., podczas urlopu, 
Bartenjew pisze: „Jeżeli! nie uda mi się otrzy- 
mać pozwolenia na ożenienie się, to pani wie, 
na co się zdecydewałem*. A w drugim liście? 


staje mi tylko 
świadków ze zgrozą dodawała, że to hańba 


mobójstwa, Wisnowska miała oprócz motywów 
moralnych inne obawy charakteru bardziej real- 
nego. Ze słów matki jej, Emilii Kieińskiej i 
i siostry ciotecznej, Heleny Coray, wypływa, że 
Bartenjew zapewnił artystkę, iż jest synem gu- 
bernatora moskiewskiego, a siostra jego jest frejli- 
ną dworu carskiego. Więc w razie śmierci Bar- 
tenjewa groziły jej straszne następstwa. To też 


jomych: „zobaczycie, on mnie zabije i pomści 


Artystka przyjęła w obec teatrów zagranicznych 


granicę, do Lwowa, a później do Angliii Ame- 
ryki pozostawało jeszcze tylko dni kilka. Wi- 
snowska bała się śmierci okropnie, a rozmowy 
o śmierci były ze strony artystki tylko czczą 
kokieteryą, bo zwykle przy najmniejszej niedy- 
spozycyi wzywała lekarza, a najlżelsze niebez- 
pieczeństwo, coćby tylko urojone, śmiertelną 
wzbudzało w niej trwogę. 
wcipna i kochająca silnie i szczerze swą matkę, 
Wisnowska ani myślała o samobójstwie i do- 
bremu 
nieraz, żo zasadą jej jest „żyć i życia uzywaß;“ 
Ostatniego dnia, t. j. 30 ezerwea 1890 r. Wi- 
snowska miała u siebie na obiedzie spiewaka 
opery warszawskiej Aleksandra Myszugę i An- 
gielkę Alicyę Rose. Świadkowie ei opowiadają, 
iż Wisnowska była w zwykłem, wesołem uspo- 
sobieniu i nie myślała o samobójstwie. Zegna- 
jąc się z Myszugą około godz. 4 po południu, 
Wisnowska zaprosiła go do siebie na wieczór 
tegoż samego dnia; takie same zaproszenie 0- 
trzymał inny dobry znajomy jej, Stefan Krzywo- 
szewski. Przed wyjściem 2 domu Wisnowska 
zadysponowała kolacyę kucharce swej Grabickiej, 
‚a pokojówce Orłowskiej kazała zapalić lampę i 
czekać na nią; jadąc do Bartenjewa, Wisnow- 
ska wstępowała do krawczyni  Deleszyńskiej, 
prosiła, by przygotowano jej na jutro zamówio- 
ne ubranie i pożartowawszy z właścicielką ma- 


A. 


wiał w prawej ręce do obnażonej jej piersi i 
spuścił kurek, 

Kiedy się to stało, oskarżony dokładnie 
określić nie może, przypuszcza jednak, że strzał 
padł około 3 godziny rano. Po spełnieniu za- 
bójstwa, Bartenjew około godziny Śtej zamknął 
mieszkanie i wziąwszy z sobą rewolwer, poje- 
chat do koszar łazienkowskich. 

Twierdzenie oskarżonego, że zabił Wisno- 
wską na własne jej żądanie, obalają całkowicie 
zeznania krewnych i przyjaciół zmarłej; przeczy 
mu także treść kartek, podartych na drobne ka- 
wałeczki, znalezionych na miejscu zbrodni i ze- 
stawionych w jedną całość. 

Kartki te, pisane w języku polskim na 
kawałkach zwyczajnego papieru i na biletach wi- 
zytowych „Aleksander Bartenjew“, brzmią jak 
następuje : 

1. „Człowiek ten groził mi śmiercią swoją—- 
przyszłam, żywej mnie nie wypuści“. 

2. „Ostatnia godzina dia mnie wybiła... 
Człowiek ten nie wypuści mnie żywej. Boże, 
nie opuszezaj mnie... Ostatnią myślą moją: 
a, isztuka. Śmierć ta występuje wbrew mej 
woli....“ 

8. „Zasadzka! Muszę umierać. Człowiek 
ten jest sprawiedliwością! Lękam się, drzę cała. 
Ostatnia myśl moja — matka i sztuka ! Boże, 
ratuj mnie, pomóż... Wciągnęli mnie.... była to 
zasadzka. Wisnowska“. 


wyjedzie z nim dokądkolwiek na dwa tygodnie. 


stycznej. 


statowaly, iż do żołądka zabitej wprowadzono 


ci opium i niewystarczającej do ctrucia, dalej 
iż Wisnowska zabitą została wkrótce po 
zażyciu trucizny a ocet winny, znaleziony 
w żołądku przekonywa, iż zmarła krotko przed 
śmiercią piła porter i wino szampańskie. 

Analiza ciemno-szarej masy, pokrywającej 
Ścianki szklanek od porteru wykazała, że ma- 
sa ta składa się z resztek porteru i zmięsza- 
nego z nim opium. Czyste opium odnalezione 
zostało w słoiku, opatrzonym etykietą 2 napi- 
sem „Trucizna, Opium pulv.“, z zawartością 
6:21 procentów morfiny. W szklannym fiakoni- 
ku, znalezionym pod trupem Wisnowskiej, od- 
nałeziono kroplę chloroformu, a na białym 
obrusie, leżącym na stole i grajcarze niewielką 
ilość opium. Czerwone plamy na bieliźnie i 
peniuarze uznane zostały za pochodzące z krwi 
z rany strzałowej. 

Na zasadzie powyższych danych były 
kornet grodzieńskiego pułku huzarów leib- 
gwardyi Aleksander, syn Michała, Barteniew, 
lat 22, oskarżony jest o to, iż w nocy wspo- 
mnianej wystrzałem z rewolweru umy ślnie 
pozbawił życia artystkę Maryę Wisnowsk . 
Przestępstwo to przewidziane jest pierwszą 
częścią 1455 art, kod. karn. Wskutek tego 
i na zasadzie 1308 art. procedury karnej Ale- 
ksander Barteniew, oddany zostaje pod sąd 
warszawskiego sądu okręgowego. 

Powyższy akt oskarżenia spisany został 
dnia 7 grulnia 1850 r. w Warszawie i ulega 
zatwierdzeniu przez warszawską Izbę sądową 

Na akcie podpisany jest podprokurator ba- 
ron Raden. 

Lista świadków wezwanych przez urząd 
publiczny jest następująca : 

Rotmistrz Aleksander Lichaczow, kornet 
Gerasyn Seczynskij, sztab rotmistrz Juliusz 
Jelec, generał-major Dymitry Palicyn, Antoni- 
na Orłowska, Anna Grabicka, Stanisława Da- 
leszyńska (krawcowa teatrów warszawskich) 
Stanisława Prynjow, Ewa Domańska, Ryszard 
Brenk, Juljusz Kupfer, Stefania Milewska, 
Henryk Kupfer, Józef Milewski, Stanisław Cu- 
glewski stróż, Rozalja Cuglewska, Walenty 
Wójcik stróż, Hilary Korzyński furman, Piotr 
Badyszaki lokaj, Franciszka Gross, Michał 
Kaprzukiewicz posłaniec, Jan Nikołanskyn fel- 
czer, Bazyli Sekretarew lekarz, Emilja Kiciń- 
ska (matka), Emma Sztengel (siostra), Julia 
Krukiewiez Helena Coray, Aleksander Myszu- 
ga (artysta opery), Jan Tatarkiewicz (reżyszer 
dram:tu), Zofia Noiret (artystka dramatu), 
Hilary Dyliöski (artysta opery), Jadwiga Cza- 
köwna (artystka dramatu), Stefan Krzywo- 
szewski (bankier i literat), Antoni Mieszkowski 
(literat), Zygmunt Przybylski (literat), Edward 
Michałowski (obywatel), Michał Melikow, Kon- 
stanty Karwowski (lekarz teatrów), Alicja Ro- 
se albo Zelma Janke (guwernantka), Kornel 
Wiktor Prudnikow sztabsrotmistrz, Włodzimierz 
Folkorz porucznik, Paweł Krupiewski kornet, 
Piotr Nossow kornet, Anatoliusz v. Krum, 
Arkadyjusz Araszkiewicz, Teodor Kowpar (słu- 
żący wojskowy), Władysław Chwościeki i pułe 
kownik Eugeniusz Gołubkow. 

Jako biegłych wezwano dra Tadeusza 
Trzcińskiego, dra Witołda Szumlahskiego, dra 
Sergiusza Troickiege i Władysława Dubinie- 
wieza chemika. 


Bartenjew oświadczył w śledztwie, że jest 


czasem Świadkowie stwierdzają, że Wisnowska 
wyznaczyła schadzkę tylko zmuszona niejako 
grożbą Bartenjewa, iż się życia pozbawi. Ar- 


nie, zwłaszcza, iż B. powtarzał je ciągle ustnie 
i pisemnie. Tak naprzykład w dwóch listach, 


„Będęż ja wolny, czy nie? Jeżeli nie, to pozo- 
śmierćć. Wisnowska w obec 


mieć życie człowieka na sumieniu. 
Ale, chcąc wstrzymać Bartenjewa 01 sa- 


nazywała go „strasznym*, dodając w obec zna- 


się za wszystkich, których kokietowatam“.... 
Te obawy wstrzymywały artystkę na razie od 
zerwania z Bartenjewem stosunku, od którego 
zamierzała uwolnić się spokojnie, później, przez 
wyjazd za granicę. Żądza sławy scenicznej za 
granicą przyspieszyła jednak to postanowienie. 


zobowiązania tego rodzaju, że do wyjazdu za 


Zawsze wesoła, do- 


znajomemu, Mieszkowskiemu, mówiła 


Pierwotnie termin rozprawy ostatecznej 
wyznaczony był na dzień 22 bm. Atoli adwo- 
kat moskiewski Plewako, zawiadomił Sąd okrę- 
gowy warsz., iż Z powodu ciężkiej choroby dzie- 
ci nie może obecnie z Moskwy wyjechać i stawić 
się na dzień wyznaczony, DA rozpoczęcie się 
procesu Barteniewa. W obec tego jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, iż sprawa będzie na dni 
kilka odroczona. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL, 
Targ zkożowy. *) 


Dnia 19 stycznia 1891. 


Lwów, pszenica 7— do 7:95, żyto 
5-90 do 6-30, jęczmień 5*— do 6:65, owies 


gazynu, odjechała. Okoliczności te obalają całko- 
wicie zeznanie oskarżonego, iż Wisnowska 
chciała dobrowolnie umrzeć. Śledztwo ujawni- 
ło dane, wskaznjące rzeczywisty motyw, który 
skłonił Bartenjewa do spełnienia zbrodni, — 
zazdrość. Sam oskarżony przyznaje, że ciągle 
zazdrosny był o Wisnowską względem wszyst- 
kieh i każdego, kto zdaniem jego korzystał z jej 
względów. Zazdrość Bartenjewa objawiała się 
najsilniej względem prezesa teatrów rządowych, 


generała Palieyna. Pogłoski, rozszerzane przez 6-— do 6'40, rzepak —'— do —‘—, groch 
służbę, które zresztą niczem stwierdzone nie 6:— do 9:25, wyka —— do ——, Inianka 
zostały, doprowadziły Bartenjewa do tego, że jak | -7 — do ——, koniczyna czerwona 44— do 
stwierdzają świadkowie oficer Prudnikow i lite- 58—, biała —— do ——, szwedzka —— 


Tarnopol, pszenica 6'85 do 7:55, żyto 
5-85 do 6-15, jęczmień 5'25 do 7—, owies 
5-90 do 6:20, groch 6'15 do8*—, wyka —*— 
do — —, rzepak —*— do ——, Inianka — — 


rat Przybylski, widok nieznajomego mu osobi- 
ście Palieyna wywoływał w nim straszną złość, 
której zwalczyć nie był w stanie. Zazdrość i 
nienawiść ta dosięgły największych rozmiarów. 
podezas ostatniego widzenia się z Wisnowską. Jak 
zeznaje oskarżony, Wisnowska opowiadała mu 


o różnych epizodach życia swego. Życie to pełne *) Przedruk wzbroniony. 


było zawodów i rozczarowań, a jako przykład 
dodawała, że nawet wyjednanie urlopu zagra- 
nicznego połączone jest z ofiarami, gdyż gene- 
rat Palieyn dał jej urlop pod warunkiem, że 


Nienawiść swoją do Palieyna wyraził Barten- 
jew w napisanej przed zabójstwem kartce, którą 
Wisnowska podrzeć miała, treści nader dra- 


Chemiczne i mikroskopijne badanie wnętrz- 
ności zmarłej i znalezionych na miejscu czynu 
artykułów spożywczych, naczyń i t. d. skon- 


bardzo małą ilość morfiny, przyjętej w posta- 


R.) 


do —'—, koniczyna czerwona 45°— do52—, ` 


biała — — do ——. szwedzka — — do ——. 


Podwołoczyska, pszenica 6:50 do 7:25, 
żyto 5:60 do 5:85, jęczmień 4:85 do 6:50, owies 
5:80 do 5:75, groch 6-—,do8—, wyka —'- 
do —*—, rzepak —*— do ——, Inianka —— 
do ——, koniczyna czerwona 45— do 51'—, 
biała —*— do ——, szwedzka —*— do ——. 

Jarosław, pszenica 7— do 8'15, żyto 
6°— do 6:35, jęczmień 5'75 do 7:25, owies 
6:— do 6:50, groch 6:— do 9—, wyka — — 
do —*—, rzepak —*— do —'—, Inianka —' — 
do —'—, koniczyna czerwona 45°— do 53°—, 
biała —*— do —'—, szwedzka — — do —*—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel —— do —'— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów —— do — — zł. 


Usposobienie więcej ożywione. Popyt za 
pszenieą znaczniejszy. 


OSTATNIA POCZTA 


W sobotę wieczorem odbyło się w sali 
ceremonialnej zamku cesarskiego w Wiedniu — 
pierwszy raz po kilkoletniej pauzie — wiel- 
kie przyjęcie u Dworu, w miejsce balu. Sala 
ceremonialna jaśniała w blaskach oświetlenia 
elektrycznego, które dopiero niedawno tam 


zaprowadzono, a wspaniała architektura sali 


w tem świetle czyniła silniejsze niż zazwy- 


czaj wrażenie. W łagodnem, a jednak silnem 
tem świetle, nie sprowadzającem gorąca ni 
duszności wystąpiły też z podwójnym efektem 
wytworne toalety, i olśniewające klejnoty, 
niemniej jak nadobne postacie ich właścicie- 
lek. Sala zaczęła się zapełniać na krótko 
przed godziną ósmą wieczorem; wydano ogó- 
łem 550 zaproszeń, a tylko niewiele osób za- 
proszonych nie przybyło. Zaznaczyć potrzeba, 
że sala roiła się od pysznych, złotem lśnią- 
cych uniformów istrojów narodowych, wśród 
których pojawił się tylko jedyny konwencyo- 
nalny trak — burmistrza miasta Wiednia, 


W pośród obecnych byli najwyżsi do- 


stojnicy Dworu z w. ochmistrzem księciem 
Hohenlohe na czele, Ich Eksceleneye Mini- 
strowie: hr. Kalnoky, br. Bauer, hr. Taafte, 
br. Gautsch, hr. Schönborn, dr. Dunajewski, 
migr. Bacquehem, hr. Falkenhayn i Zaleski, 
tudzież Szögenyi. W pośród wielu innych wy- 
bitnych znakomitości i dygnitarzy pojawili 
się J. K. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni 
ks. Czartoryski, i Roman hr. Potocki. Licznie 
zgromadzona generalicya wystąpiła w świe- 
tnych mundurach. Członkowie ciała dyploma- 
tycznego nie byli na to przyjęcie proszeni. 
Wśród ożywionej rozmowy oczekiwali zgro- 
madzeni przybycia Najw. Dworu. Z uderze- 
niem godziny ósmej dał w. mistrz ceremonii 
znak że Najw. Dwór się zbliża, poczem na- 
tycnmiast salę zalegała cisza, a obecni przez 
całą długość sali utworzyli Świetny szpaler. 


Najw. Dwór wszedł d i j 
a o sali w następującym 


Książę Cumberland prowadził Najj. Pa- 


nią, następnie Najj. Pan z księżną Cumber- 
land, a dalej Najd. Arcyks. Karol. ME 
Najd. Cesarzewiczowg Wdowa Stefanią. Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d’Este z 
Najd. Arcyks. Maryą Teresą, Najdostojniejsi 
Arcyksiążę Ferdynand i Arcyks Marya Józefa, 
Arcyks. Otto i Areyks. Małgorzata, Arcyks 
Fryderyk i Arcyks. Klotylda, Areyks. Euge- 
niusz i księżna Klementyna Sasko-Koburska, > 


Arcyks. Wilhelm i Arcyks. Marya Dorota 
Arcyks. Rainer i księżna Ludwika Sasko-Ko- 
burska. Zamykali orszak książę Filip Sasko- 
Kobnrski i książę Gustaw Sasko- Weimarski. 

Naij. Pan miał na sobie uniform puł- 
kownika swego pułku pieszego, Najj. Pani 
była w czarnej, wysoko zapiętej sukni koron- 
kowej, zatem w najcięższej żałobie, nie ma- 


jąc i we fryzurze wysokiej żadnej ozdoby, a 


tylko u szyi zwieszał się order krzyża gwiaź- 
dzistego. Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa miała 
czarną suknię aksamitną z wycięciem; u 
brzegów gorsu jaśniał rząd nieprzerwany agraf 
dyamentowych. Inne Najdostojniejsze Arey- 
księżne pojawiły się w toaletach jasnych, 
Najj. Państwo, przeszli salę do połowy i na- 
tychmiast otworzyli Cercle, podczas gdy Najw. 
Dwór ugrupował się u głównej ściany sali 
ceremonialnej. Najj. Pan zaszczycić raczył 
rozmową naprzód książąt Khevenhüllera 
Schónburga i Kinsky'ego, następnie hr. Vet- 
tera, i hr. Taaffego, z którym rozmawiał czas 
dłuższy, poczem zwrócił sig ku paniom. Najj. 
p p rozmową wiele z obecnych 
am, szczególnie zaś hrabin - i 
hrabiankę Irme Taaffe. au 
_ O trzy kwadranse na 9-tą opuściła 
Najj, Pani wielką salę ceremonialną i udała 
się do tajnej sali radnej, w towarzystwie 
w. ochmistrzyni, hrabiny Goess, i w. ochmi- 
strza , br. Nopcsa, gdzie Monarchini przed- 
stawione zostały damy pałacowe i damy 
Dworu, a w rzędzie pierwszych, hrabina Ma- 
rya ze Skrzyńskich Badeniowa, małżonka JE, 
Namiestnika, Kazimierza hrabiego Badeniego. 
Ogółem przedstawionych zostało Najj. Pani 


pięćdziesiąt sześć dam; z każdą zamieniła 
Monarchini najłaskawiej słów parę. Tymcza- 
sem zbliżyła się godzina 10-ta, i Najj. Pań- 
stwo zasiedli, w otoczeniu Najwyższego Dwo- 
ru i dam pałacowych, do herbaty, na trzech 
stołach podanej, dla Najj. Państwa w sali 
zwierciadlanej, dla reszty orszaku, w sali 
Pieradura. Raut skończył się o godzinie kwa- 
drans na jedenastą wieczorem. 


Najj. Pan raczył w piątek przed połu- 
dniem udzielić posłuchania francuskiemu ge- 
nerałowi Tomasini, który bawi w Wiedniu 
w przejeździe. . 

Najdostojniejsza Areyksiężna Marya Wa- 
lerya przybyła w sobotę wieczorem z Wels 
do Wiednia. 

Załoba dworska, z powodu zgonu Naj- 
dostojniejszej Arcyks. Maryi Immaculaty , 
kończy się z dniem 28-go b. m. W dniu 
tym odbędzie się bal dworski, jedyny w tym 
karnawale. 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej ofiaro- 
wać na rzecz instytutu pensyjnego członków 
węgierskiego teatru narodowego w Peszcie, 
ze swej prywatnej szkatuły, 42,000 zł, ra 
pokrycie dawniejszych i bieżących deficytów, 
wynikłych skutkiem tego, że odsetki;kapitału 
funduszu pensyjnego nie wystarczały na wy- 
płatę wszystkich pensyj. Obecnie, dzięki 
wspaniałomyślnej ofierze Najj. Pana, instytut 
będzie mógł znowu regularnie pensye wy- 
płacać. p 

Fremdenblatt zaprzecza 2 całą stanow- 
czością obiegającej ostatniemi dniami pogło- 
sce, jakoby pan Minister, hrabia Kalnoky, 
zainicyował międzynarodową konferencyę prze- 
ciw socyalnej demokracji. 


Na sobotniem posiedzeniu sejmu cze- 
skiego ukończono w drugiem czytaniu obrady 
nad przedłożeniem o krajowej radzie agro- 
nomieznej, i przyjęto w całosci ten elaborat 
ugodowy. Trzecie czytanie odbędzie się dzi- 
siaj. Polityczny punkt ciężkości sobotnich 
obrad spoczywał w oświadczeniu posła Kvi- 
czały, który ponownie określił stanowisko 
Staroczechów. Wystąpił on przeciw wniosko- 
wi Młodoczechów, aby przedłożenie o krajo- 
wej radzie agronomicznej rozpoczynało obo- 
wiązywać równocześnie z ogólną reformą wy- 
borczą. Zdaniem p. Kviczały i jego przyja- 
ciół politycznych, jest to zupełnie zbytecz- 
nem, natomiast należy się domagać, aby 
przed przejściem do obrad nad innemi prze- 
dłożeniami ugodowemi, zakomunikowano sej- 
mowi ogólną reformę wyborczą, o której jest 
wzmianką w punktacyach ugodowych. Dlate- 
go też Staroczesi oświadczą przy trzeciem 
czytaniu przedłożenia o krajowej radzie agro- 
nomicznej. iż wszystkie inne przedłożenia 
ugodowe mają tworzyć jedną ustawę i jedno- 
cześnie przyść pod obrady. Następnie zape- 
wnił mowca, iż Staroczesi pragną dotrzymać 
danego słowa, i nie złożą mandatów, albo- 
wiem chcą zachować narodowi sojusz wiel- 
kiej własności. 


Z Pragi donoszą: Czeska akademia 
umiejętności rozpocznie swoją działalność bez 
uroczystego otwarcia, albowiem Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Karol Ludwik odroczył swój 
przyjazd na czas nieograniczony. 


Wedle peszteńskiego Fgyetertes, węgier- 
ska rada rada ministeryalna miała przyjąć w 
całości projekt ministra skarbu w sprawie za- 
łatwienia kwestyi waluty. Projekt ten opiera 
się na niemieckim systemie złotym. 


Rossyjski pełnomocnik w Rzymie p. 
Izwolski przejechał onegdaj przez Wiedeń 
z Rzymu do Berlina. 


Kanclerz generał Caprivi wyjedzie w tych 
dniach do Weimaru, celem przedstawienia się 
w. księciu Sasko-Weimarskiemu. 


Nie potwierdza się doniesienie Times'a, 
jakoby ustawy rossyjskie przeciw żydom mia- 
ły być na ezas jakiś wstrzymane. Angielska 
petycya do cara zwróconą została z UwagĄ, 
że car petycyi obcokrajowców w ogóle nie 
przyjmuje. 

St. Półersb. Wiedomosti donoszą, że 8y- 
stem zawierania jednakowych konwencyj han- 
dlowych z zagranicznemi państwami ma być 
zaniechany, a natomiast przyjęty zostanie 5y- 
stem zawierania oddzielnych umów z pań- 
stwami, z któremi wiążą Rossyę ważne inte- 
resa handlowe. 

Zapewniają, iż jakkolwiek zaniechany 
został projekt sprzedaży rządowych zakładów 
górniczych w Królestwie Polskiem , departa- 
ment postanowił część tych zakładów puścić 
w dzierżawę prywatnym przedsiębiorcom. — 
W tym celu układane są obecnie warunki 


jdzierżawne, po ogłoszeniu których zostanie 


wskazany termin licytacyj. 

Nowosti donoszą, iż senat rządzący ma 
rozstrzygnąć niebawem kwestye: czy izraeli- 
ci mają prawo nabywania nieruchomości wszę- 
dzie w odległości 50ciu wiorst od granicy za- 
chodniej, czy też tylko w granicach tych mia- 
steczek, w których zapisani zostali przed dym 
listopada 1859 r. 

Prawrt. Wiestnik omawiając nieporo- 
zumienia między Wysoką Portą a patryarchą 
ekumenicznym zaznacza, że wiadomość o nich 
wywarła w Rossyi przygnębiające wrażenie, 
a w końcu wyraża nadzieję, że obecnie po zała- 
twieniu spraw zasadniczych spornych i otwarciu 
kościołów prawosławnych, nie trudno będzie 
0 porozumienie w innych nierozstrzygniętych 
do tej pory kwestyach. Rossya ubolewa, że 
targnięto się na stary porządek kościoła wscho- 
dniego. Lud rossyjski zajmuje się całą spra- 
wą z wielkiem zainteresowaniem i oczekuje 
niecierpliwie odnośnego irade sułtańskiego. 


Wiedeński Fremdenblatt pisząc o przy- 
jęciu noworocznem u ks. Ferdynanda zwraca 
uwagę, iż w ogóle zauważano, że książę w 
odpowiedziach na przemówienia silniej i do- 
bitniej zaznaczył swoje stanowisko niżeli przy 
dawniejszych tego rodzaju sposobnościach. W 
tem co książę powiedział czuć było, że uwa- 
ża swoją pozycyę za silną. 

Rata odszkodowania okupacyjnego na 
rzecz Rossyi i haracz rumelijski, (razem 
5 i pół miliona franków) będą w roku 1891 
spłacone ze zwykłych dochodów państwa, które 
mimo to wykażą wedle obliczeń 800.000 fr. 
nadwyżki. 


Dzienniki serbskie potwierdzają, że re- 
gencya w porozumieniu z rządem wypraco- 
wywa ustawę dla domu królewskiego, regu- 
lującą stosunki osobiste członków rodziny pa- 
nującej. Ustawa zakomunikowaną zostanie 
skupczynie do wiadomości. 


Prezydent Carnot podpisał dekret , mo- 
cą którego stan personalu dyplomatycznego i 
konsularnego Francyi został na nowo zorga- 
nizowany. Generalnych konsulów będzie od- 
tąd czterdziestu. 

Prezydent Carnot zamierza na wiosnę 
odbyć podróż do Algieru. 


We wtorek ma być w lzbie deputowa- 
nych przeprowadzona rozprawa nad pytaniem 
Pichona co do rzekomych planów Francyi w 
Tripolisie. 

W sobotę odrzuciła Izba wniosek Laura, 
który żądał, ażeby odpowiedź ministra Rou- 
viera uznano za niewystarczającą w sprawie 
zmniejszenia się obiegu monety złotej we 
Francji. 


Z Londynu donoszą, że znana petycya 
do cara, uchwalona na zebraniu w Guildhale, 
w Sprawie żydów, została z Petersburga zwró- 
coną lordowi majorowi z tą uwagą, że w 0- 
góle petycye, pochodzące od cudzoziemców, nie 
bywają przyjmowane. 


Przed kilku dniami miał mowę w New- 
eastel. John Morley, najznakomitsza po Glad- 
stonie osobistość stronnictwa liberalnego; mow- 
ca dowodził, że w przyszłych wyborach tak 
zwani unioniści (odcień liberałów popierają- 
cych rząd) zupełnie znikną. Następnie wyra- 
zit Morley życzenie, aby Gładstone wystąpił 
nareszcie ze swoim projektem Home-Rule 
znanym dotąd jedynie Parnellowi. 


TALAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Arco, 19 stycznia. Przy popołu- 
dniowem uroczystem pokropieniu zwłok 
Najdostojn. Arcyksiężniezki Maryi An- 
toniny Immaculaty, obecni byli Najdo- 
stojniejsi Rodzice, rodzeństwo zmarłej, 
tudzież dygnitarze Dworu, reprezentan- 
ci władz. Wczoraj wieczorem wysłano 
zwłoki pociągiem osobnym, a dziś wie- 
czór przybędzie pociąg ze zwłokami do 
Wiednia. 

Wiedeń, 19 stycznia. Biuro ko- 
respondencyjne dowiaduje się, że Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este 
uda się z początkiem lutego w odwie- 
dziny carstwa do Petersburga. 

Wiedeń, 19 stycznia. Polit. Corr. 
została upoważnioną do oświadczenia, 
iż żadnej zgoła podstawy nie mają po- 
głoski, jakoby ambasador turecki tar- 
gnal się na swe życie z powodu od- 
wołania go z posady ambasadora i roz- 
paczliwych stosunków majątkowych. 


Sułtan poruczył kierownictwo am- 
basady radcy legacyjnemu Haszi beyo- 
wi. W ambasadzie złożyli między in- 
nymi kondolencyę p. Minister Kallay i 
admirał baron Sterneck. 

Wiedeń, 19 stycznia. (Tel. pr.) 
Zaprzeczają, jakoby na melancholię Sa- 
dullah baszy wpłynęły stosunki prywa- 
tne. Sadullah miał posiadać znaczny 
majątek, żył przytem bardzo skromnie 
a u sułtana był w wielkiej łasce. Na 
wiadomość o jego chorobie wysłał 
sułtan do radey ambasady, Haszi beya, 
telegram w tych słowach: Proszę we- 
zwać najlepszych lekarzy; uratowanie 
Sadullah baszy będę uważać jako przy- 
sługę mnie osobiście oddaną. Od ocze- 
kiwanego rozkazu sułtana zależy czy 
zwłoki zostaną przewiezione do Kon- 
stantynopola czy do Erzerum, gdzie 
Sadullah posiadał dobra. Agonia trwała 
3 dni. 

Wiedeń, 19 stycznia. Ambasa- 
dor turecki Sadullah basza umarł w 
nocy. 
Do ambasady tureckiej nadeszły 
kondolencye od p. Ministra hr. Kalno- 
ky'ego, Szoegeny'ego, szefa sekeyi Pa- 
setti ego, książąt Reuss i od wielu człon- 
ków ciała dyplomatycznego. 

Praga, 19 stycznia. Aresztowa- 
ny podezas sobotniej demonstracyi uli- 
cznej przed mieszkaniem dr. Riegera 
słuchacz praw, Mirosław Sandner, zo- 
stał w drodze policyjnej zasądzony na 
12-godzinny areszt. Özeladnika złotni- 

czego Bieika, oddano sądowi do uka- 
rania. 

Praga, 19 stycznia. (Tel. pryw.) 
W sobotę urządziło pospólstwo, głównie 
wyrostki rzemieślnicy , kocią muzykę 
przed mieszkaniem Riegera. Policya 
rozprószyła zbiegowisko bez oporu. 


Praga, 19 stycznia. Odezwa se- 
natu akademickiego do studentów uni- 
wersytetu czeskiego, wyraża ubolewanie 
z powodu udziału, jakkolwiek tylko ma- 
łej części studentów, w zaburzeniach 
ulicznych, i wzywa młodzież uniwersy- 
tecką do pamiętania o obowiązka aka- 
demickich, grożąc nieposłusznym naj- 
surowszemi karami, ewentualnie rele- 
SACJĄ. 

Petersburg, 19 stycznia. Według 
Tmwalida Russkiego zarządzono utworzenie 
dwóch batalionów piechoty fortecznej 
dla Zgierza, a trzeciego dla Równa. 


Berlin, 19 stycznia. Uroczystość 
orderowa odbyła się stosownie do pro- 
gramu. Przy pochodzie do kościoła, pro- 
wadził korowód cesarz a z kaplicy zam- 
kowej cesarzowa Fryderykowa. Oesa- 
sarzowa Augusta Wiktorya nie była o- 
beeną. Podczas uczty wychylił cesarz 
toast na powodzenie dawniejszych i 
świeżo mianowanych kawalerów or- 
deru. 

Paryż, 19 stycznia. Journal of- 
ficiel ogłasza rozporządzenie minister- 
stwa skarbu, ustanawiające sposób re- 
partycyi pożyczki, emitowanej w dniu 
10-go b. m. Ogólna suma subskrybo- 
wana wynosiła 469,760.290 fr. renty; 
liczba subskrybentów 260.060. Po sto- 
sownej redukcyi przypadnie na każde- 
go subskrybenta 58-75 procent sumy 
przez niego podpisanej, atoli każdej 
subskrypcji, na którą po zastosowaniu 
współczynnika redukeyi, przypadnie 
mniej, aniżeli trzy franki renty, przy- 
znana będzie renta w wysokości 3 fr. 

Paryż, 19 stycznia. Zima tegoro- 
czna daje się uczuć we Francji nader 
srogo; wiele rzek w południowej Fran- 
cyi zamarzło, co się od lat trzydziestu 
po raz pierwszy zdarzyło. 

Bruksela, 19 stycznia. Burmistrz 
zezwolił na manifestacyę, zamierzoną w 
dniu 20 b. m. na rzecz powszechnego 
prawa głosowania, i zarządził środki w 
celu utrzymania pokoju. Rząd wyzna- 
czył dwa pułki wojska do wzmocnie- 
nia załogi brukselskiej. 

Bruksela, 19 stycznia. Władze 
wojskowe zabrały przygotowaną dla 


gwardyi obywatelskiej (milieyi) broń z | 


ją w koszarach. Minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył burmistrzowi, 
że wszelkie naruszenie porządku pod- 
czas manifestacyi w dniu 20 b. m. 
stłumi stanowczo. Burmistrz zobowią- 
zał się utrzymać porządek. 

Palermo, 19 stycznia. W sku- 
tek gwałtownego wichru runęła część 
dachu szpitalu cierpiących na oczy, co 
spowodowało ciężkie pokaleczenie kilku 
chorych. 

Londyn, 19 stycznia. Dillon 
przybył wezoraj do Hawru i odbył z 
O'Brien'em kilkugodzinną konfereneye. 

Strejkująca służba kolei Edynbur- 
sko-glasgowskiej urządzała w sobotę 
manifestacye, wszakże bez zaburzenie 
spokoju publicznego. 

Półnoeno-brytańska kolej odrzuciła 
żądanie ponownych ustępstw, zanim 
robotnicy do pracy powrócą. 

Na kolei Kaledońskiej wszystkie 
luki zapełniono; na innych szkockich 
drogach żelaznych ruch się poprawił. 

Konstantynopol, 19 stycznia. 
Z powodu armeńskiej uroczystości Bo- 
żego narodzenia, ułaskawił sułtan 76 
Armeńczyków z liczby 89, którzy cze- 
kali tutaj na przeprowadzenie ich pro- 
cesu; reszta z nich w liczbie trzynastu 
pozostaje nadal w więzieniu. Ułaska- 
wieni zostali natychmiast uwolnieni i 
udali się do kościoła, ażeby zanieść mo- 
dły o pomyślność dla sułtana. 

Buyenos Ayres, 19 stycznia. Po- 
wstanie w rzeczyposp. Chilijskiej przy- 
biera coraz większe rozmiary; jest oba- 
wa, że ogarnie cały kraj. Flota blokuje 
Iquique. Zręczne kierownietwo powsta- 
nia, rozporządza jak się zdaje, znaczne- 
mi środkami pomoeniezemi. Wynik walki 
z powstańcami wątpliwy, gdyż według 
wszelkiego prawdopodobieństwa otrzy- 
mują oni zasiłki z zagranicy. 


Wiedeń, 19 stycznia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: banknoty 
w obiegu 420,205.000 złr. (e 11,642.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244,818.000zł (o 191.000 zł. więcej); 
portfel 144,824 000 złr. (o 10,913.000 złr. 
mniej); lombard 33,358.000,21. (o 2.473.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 38,646.000 zł. 
(o 14,517,000 złr więcej). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 stycznia 1891 r. godz. 5 
minut 25. Akcye kredytowe 307:50, Anglo- 


austryackie ——, Akcye banku dla krajów 
koronnych 817:—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'--, Południowa —:—, Renta papiero- 


wa 90:85, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101'--, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne — pre, —*—, Gaiicyjski bank rusty- 
kalny —*-—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —'—, za 100 


marek 56'12. Usposobienie —. 

Wiedeń, 19stycznia 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 8307:65, Anglo- 
austryackie 164'80, Unionbank 243-50, Kolej 


Karola Ludwika —*—, Południowa 12875, 
Renta papierowa ——, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 217°—. 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 41/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 98:50, 4'/+-pre. pożycz= 
ka krajowa z roku 1883 9825, Napoleondor 
*—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 10410, za 100 marek 56:10. 
Usposobienie spokojne. 


Telegramy zbożowe z dnia 17 stycznia 


1891 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —`— zł., żyto —'— do —'-- 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza —.— 
do —'— zł, owies —'— do —'— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:75 do 18:— 
sł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak —— do —'— zł, spirytus —.— 
do —'— zł, kukurudza —'— do —'— zł, 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —'— do 


—— 4. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8-09 do 11-— zł, 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 19550 
do —'— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry- 
tus 48:20 zł, rzepakowy olej —'— do — — 


dotychczasowych składów i ulokowały | odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Redesdane. 


Dr. D. Ehrlich 


lekarz chorób wewnętrznych, 
specyalista w chorobach serca i płue, po 
powrocie z Berlina i Wiednia, ordynuje jak 
zwykle przy ulicy Skarbkowskiej L. 3 od 
godz. 3—5 po południu. 278 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 19 stycznia 1891, 
Po raz pierwszy : 


TELEGRAM 


krotochwila w 1 akcie G. Morawskiego. 
Nastąpi : 


NA WĘDKĘ 


komedya w 1 akcie Gustawa Mozera. 
Zakończy : 


Paziowie królowej Marysieńki 


oryginalna operetka w 2 aktach 
Dunieckiego. 
Osoby : 


pan Gusiński 
panna Czechowicz 
pan Laskowski 
pani Kasprowiezowa 


Król Jan III. 
Marya Kazimiera 
Markiz de Lussac 
Alina, dama dworu 


Janusz . pani Skalska 
Stefan pani Dina 

Roman . pani Radwan 

Staś pani Gilewska 
Jacek 

Jaś pani Miehlewiezowa 
Franus . - panna Hendrich 
Domus . > . í 


Wicek 


: : 5 panna Rutkowska 
Winnieki, trefniś króla 


pan Myszkowski 


Damy i panowie dworu, służba. — Rzecz dzieje się 


w Żółkwi ua zamku królewskim. 


Początek o godzinie 7-mej wieczór. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dn a 19 stycznia 
H. Zorża. 


Pp. A. hr. Starzeński z Dąbrówki, J. 
hr. Tarnowski z Chorzelowa, A. hr. Męciń- 


ski z Dukli, A. Kępiński z Mad. 
H. Angielski. 


Pp. S. Wierżbicki z Doliny, M. Woj-; 
nowa z Pitrycz, A. Łucki z Sarn, K. Colard 


zgZłoczowa. 
H. Europejski. 
Pp. M. Madejski z Manasterzysk, J. 


Jackowski z Pokrzywia, A, Schwarce z Czer 


niowiec P. Telge z Berlina. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 


kolei państwowych. 
Ważny od 1 października 1890. 
Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Lawo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 
g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 


| pociąg osobowy z Suczuwy, Czernio- 
wiece i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

iz BEŁZCA g. 10 m. 1%rano pociąg miesza 
ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Belzea; 


Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 552 rana pociąg oso- 
| bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
i Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
| Stanisławowa i Husiatyna; 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 

Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 

wa, Suchy, Zawoeznego, Munkacsa, 

: Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 

przed południem pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rena po- 
ciąg mieszany do Belzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylk» w piątki; s 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzea, tylko we wtorki. 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana Godziny podane są według zegaru lwowskiego. * 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 17 stycznia 1891. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. ale. et, air. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 75 211 75 
Kol. Iwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. — 234 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 50 — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. — 101 70 
5 ` 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premia 108 40 109 10 
Banku hipot 4*japr. los. w 50 1. Z] 98 25 98 95 
Banku kraj. 4'/pr. wa. los w511. 5] 9850 99 20 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. S| — — — — 
5 S » p Apr. wa. „21970 3840 
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa. "a 
los. w41*/ą lat , . 5195 40 96 10 
4!|4 pr. wa. los. 521. £f 99 75 100 45 
4 pr. wa. los. w561. Z] 94 90 95 60 
3. Listy dłużne za 100 zł. 2 
Gal. zekł, kred. v łoś. w likwidacyi © 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 60 — 62 — 
daw. 5 1 2%, pr. w. a. . 58 ~- — — 
Ogól. rol. kred, Zakład dla G. i B 
wlikw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 40 == 52 © 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5pr. m. k 104 — 104 70 
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 92 60 93 30 
Bukow. fund. propiu 5 pr. wa. [400 70 101 Au 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. à. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 104 50 _ 
Pożyczki kr. zr. 1883, 1884, 1885 
Paaa pi A 90. 4 98 — 98 70) 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
ń „ Stanisławowa 27 — 2 — i 
6. Monety. N 
Dukat cesarski o 534 54k 
Napoleondor 897 912 
Półimperyał . . . . 935 —— 
Rubel rossyjski srebrny 1 35 1 45 
z s papierowy 1 32 1 34! 
100 marek niemieckich 55 90 56 50: 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w puw*ż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych 1 waluty poleca się najusilniej 


Licytacye. 


L. 7713 (363 1-3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano 30 stycznia 1891 powyżej ceny sza- 
eunkowej zaś 27 lutego 1891 nawet poniżej 
ceny szacunkowej lieytacya realności lwh. 
55 w Swoszowicach Jana Magdaleny, Sta- 
nisława Ludwiki śp. Maryanny i Autoniego 
Grabowskich własnego w celn zniesienia 
współwłasności tej posiadłości celem zaspo- 
kojenia kosztów 1 zł. 50 et. i 50 et. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę waruików, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
straturze. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 16 styeznia 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity diug państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 90 95 91.15 

luty-sierpień . . . . . . 90 90 91.10 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . „ . 1 1: . 31.05 91.25 

kwiecień-październik . . . . . 9110 91,30 
Losy 2 roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.50 131.50 

5 „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 138.70 139 10 

` „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 14875 149.25 

A „ 1864 po 100 złr. . . 179.20 180. — 

4 1864 po 50 złr. . . 179.20 180.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. , . ——— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

A klein Ik MN) 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4 pr. 108.45 108.65 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 102.60 108.80 


2 Obligaeye indem. 5 pr. (ża zł, m K.) 


Bukowiny . 104.75 105.75 
Galicyi - 104.— 104.25 
Niższej Austryi . 109.— 110 — 
Siedmiogrodu . . . . . . =- —— 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.80 90.40 
3. Akcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 164.90 165.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 wł, . . 307.25 308. - 
Niższo austr tow. eskomt. po 500 zł. 614,— 616,— 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . . 300.50 — — 
Gal. barku d han,i prz.a zł 200 wpl 40pr. ---— — — 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krzjów koronnych a 204 zł, 21650 217 — 
Bank sustro-węgierski a 600 zł. . 993.— 995 — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 85— 87 — 


Aust Tow.żegl par dun, po500 zł. m. 260,— 273,—- 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795 — 2805. — 
Kol. Kar Ludw po 200 zł, m. k. . 209.75 210.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 232.— 233.— 


papierów 


Kantor WYN 


pam a orama 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociag osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy po- 
ciąg mieszeny; — o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociag osobowy, 


Odchodza ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciag osobowy; — o godz. 7 m.320 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociag pospieszny; — og. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwotoezysk z dworca Podzam- 
cze © godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południn pociąg pospieszny; — og. 
11 m. 5 w nocy pociag mięszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworcao 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny -- 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 


A w w GA OR o rn Enns 


płaca żądają | 
Tow. kol.żol. państw. po 200 zł. w sr. 246.50 247.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 130.50 130.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.40 198.40 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/+ pr. 
w złocie w 50 1. e y 
„_ premiowe po 3 pr. 108.75 


. 100.60 101.40 
109.25 


” U 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. —— —— 
AW" vn » w 20 l. 7 pr. = er rm 
s z, „» w36 1. 6 pr. 100.50 — — 
Gal. Mow. kred, w. "a. po 4 pr. 1.85 98.— 
» Gg „ po Ę Pr. . . —«= 100,50 
m. g o5bpr w 
aldo Od. | —-.— 10080 
Banku kraj, 4/, pr. wa. los, w5i'/41. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.75 10L— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.— 10158 
„Banku aust. węg. 4a pr. . . . . 10120 102.— 
l Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.-- 102.— 
„ Zakł, kr. ziem. po 5'/fą pr. . 102.25 108 — | 


6. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za LOU 24.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10250 105.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 
" n po 100 zł. w. a. 
Koi. gal. Kar. Lud’ emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4a pr. . - : . . 
detto (Jarosław-Sokul . 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 


à 90.80 10060 
. 100.50 101.50 


99.55 100.20 
96.— 9650 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 83 2u 84.20 
z r. 1884 90.80 91,50 
4 r. 1866 m 
z r. 1872 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w śr. 101.75 102.25 


6. Losy. 


Instr. kr. dla han, i pr po 100 zł, wa. 181 — 182.-- 
Clarego po 40 zł m. k. . . . . . 55.50 5650 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. E 2. 80,— 


MAMO 


MDY H KE W W EEK WU BZ W M; HP 


lutego 1891 nawed, poniżej takowej, licyta. 
cya realności według wyk. hip. 1. 32 gminy 
Jaktorów masy spadkowej S. p. Józefa Bod- 
nar, według wyk. hip. L 886 tejże gminy 
Kościa Mazur, według wyk. hip. }. 337 tej- 
że gminy Auny Janów i według wyk. hip. 
l. 858 tejże gminy spadkobierców á: p. Wa- 


wrzyńca Wareckiego wlasnych na rzecz Sa-| 


lamona Katz pto 57 zł. z pn. 


Ceny wywołania dla realności wykaz, ' 


hip. 1. 82 654 zł., ala realności wyk. hip. 
1. 836, 20 zł. dla realności wyk. hip. 1. 837 


30 zł., dla realności wyk. hip. 358, 35 zir. | 
wadyum 65 zł. 40 et., Ż zł, 3 zł., 3 zł. 50 ct. ' 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


wyciągi tabularne wolno przejrzeć w tutej- ' 


gzosądowej registraturze. 
Dla nieznanych z życin i miejsca po- 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- i bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się | kuratorem pana Szymona Czestyńskiego z 


kuratorem Bronisława Peszkowskiego. 
Skawina, 12 grudnia 1890. 


L. 10704 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniu 23 stycznia 1891 tylko po- 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 27 


namen: 


(381 1—3) 


i Glinian. 


C. k. sąd powiatowy 
Gliniany, dnia 9 listopada 1890. 


L. 9878 (340 1—3) 
W sprawie masy rozbiorowej Stissma- 
na Rubenfelda odhedzie się w tut. Sądzie 


| sprawie 


| dynku sąd. przedsięwziętą będzie egzekucyj- 
| na sprzedaż realności i 
| Wola Chorzelowska dłużnika własnej z tem 


na dniu 1L lutego 1891 o godz. 10 ‘przed į 
połud. lieytacyjna sprzedaż realności pod 1. 
11 w Korzeńcu ciała tabularnego nie stano: | 
wiącej przy którym realność ta za cenęszacun 
kową lub nawet poniżej takowej, jeduako 
woż nie poniżej zaofiurowanej już oferty w 
kwocie 170 zł. sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut, registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Bircza, 10 listopada 1890. 
| 
l 
í 


L. 6817 i (344 1 8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
egzekucyjnej Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności przeciw Maciejowi Pietryce 0 
150 zł. w dniach 12 lutego i 12 marca 
1891 każdym razem o godz. 10 rano w bu 


lwh. 47 ks. gr. gm. 
że na pierwszym terminie powyżej lub za 
cenę szacunkową, a na drugim i poniżej re- 
alność sprzedaną być może. 

Cena szacunkowa wynosi 1510 zł. 


db ww 


s F łacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22:20 22.80 


Pożyczka miasta Lublauy po 20 zł. . 2150 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.75 5725 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5575 5625 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 1950 
SE 7 węg. „ po 5 zł. 12.50 12.90 
Eundacya szpitala Arcyks, Rudolfa 

poslofztawiada e 20.— 21.— 
Salma po 40 zë. m. k. . . . . . == = 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 63.75 6450 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20zł wa). 28.— 29.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k.. . —, - 149 —. 

4 s po 50 zł. w. a. . 65.— 69. - 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 36.50 37. — 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 48-3-50.2 


7. Weksle za 3 miesiące), 


Augsburg ua 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 mark. w.p. n . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . . . . . 
Paryż za 100 fr. 


41410 11460 
45.17.50 45.22 50 
Kurs złota 
Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi 


Korona . . . 
20-frankówka , 


5.88. 
5.86.— 


5.40, — 
5.88 — 


Jednolity dług państwa w banknotach 
ś 8 = w srebrzu 

Renta w złocie e 

5 pr. austr, renta marcawa 

Akeye banku anstro-węgier. . 

ya » ) a sh 

Napolsondur 

Dukat cesarski men 

100 marek niemieckich 


aaner G Saleta 


Wiedeń, |., Kórntnerstrasse 20. ___________—_—_—_—_ 


m. 


Wadyun 15! zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. w Mielcu dr. Brzeskiego. 

Bliższe warunki protokół oszacowania 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Mielec, dnia 80 października 1890. 


L. 10713 (380 1 - 3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 28 stycznia 1891 tylko powy- 
żej lub za cenę szacunkowa, zaś dnia 4 
marca 1891 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności według wyk. hip. 1. 85 gmi- 
ny Łahodów Wasyla Hanaczewskiego wła- 
snej, na rzecz Salamona Katz pto. 12 zł. 
VA pn. 

Cena wywołania 160 zł. 

Wadyum 16 zł 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli bipot. ustanawia sie kura- 
torem p. Szymona Czestyńskiego z Glinian. 

C. k. Sad powiatowy 

Gliniany, dnia 9 listopada 1890. 


[= mid md Fe FM 
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L. 5686 (8227 3—3) 

Sad powiatowy Kecki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności w Czańcu położonej lwh. 487 o- 
bjętej Bartłomieja Dwornika własnej na po- 
krycie pretensyi Jana Procnera w sumie 100 
zł. wa. z pn w sądzie w dwóch terminach 
w dniach 24 lutego i 80 marca 1891 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 263 zł. 90 
et. w. a. 

Wadyum 27 zł. i 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adwoka- 
ta dra Chrzanowskiego z Kęt. Ekstrakt ta- 
bularny, akt oszacowania i warunki licyta- 
cyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 15 listopada 1890. 


L. 9255 (11 3—3) 


na zaspokojenie sumy 94 zł. wa. z pn. przy- | 


7 


się w sądzie tutejszym przymusowa sprze- | terminach a mianowicie na dniu 26 stycz- 
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie- nia i 28 lutego 1891, każdym razem o go- 
rzytelności na hipotekę służącej realności dzinie 10 przed południem. 

pod lk. 128 Zadworna w Drohobyczu poło- ; Na pierwszym terminie będzie realność 
żonej dłużników Fedia i Anny Kociuba, a , sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
na drugim także poniżej 


z. 


względnie, gdy Fedko Kociuba zmarł i spa- ‚lub za tąż cenę, 


dek po nim tusąd. uchwałą z dnia 20 lute- 


go 1888 1 2808 tegoż nieletnim spadko- | 


biercom Julii i Aleksandrze Kociubom przy- 
znany został tegoż spadkobierców, własnej 
na rzecz Isaaka Herscha Tauba w dniach 


28 stycznia i 26 lutego 1891, każdym ra-| 


zem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej eeny wy- 
wołania 115 zł. wa. w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. 
akład wynosi 1Opre. ceny wywołania, 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 


Resztę warunków licytacyjnych, wy- 


"ceny szacunkowej. 
Wadyum 40 zł. wa. 
| Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Hejda e. k. notaryusz w 
' Zółkwi. n 
i Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
| hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
i tusądowej registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
| Żółkiew, 20 października 1890. 


:L. 14548 . (257 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Sta- 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko- 


Brzozowski Sąd powiatowy ogłasza, że nowano adw. dr. Fruchtmana w Drohobyczu. jenia wierzytelności Zakładu kredyt. włość. 


' w likwidacyi w ilości 12 rat pożyczkowych 


musowa sprzedaż realności w Brzozowie po- ciąg tabularny i akt oszacowania można w po 9 zł. 44 ct. i113 zł. wa. z pn. w dniach 


łożonych, wedle whl. 811 i 812 Jana i Ju- ' 
lii Szymańskich własnych, w tut. sądzie w | 
drodze publ. lieytacyi na rzecz Abrahama 
Weinera dnia 24 lutego i 24 marca 1891 
zawsze o godz. 10 rano przedsięwziętą zo- 
stanie. j 

Cena szacunkowa wynosi 1015 zt. dla 
realności whl. 811 zaś 350 zł. wa. dla real- 
ności whl. 812. . 

Wadyum wynosi lÓpre. ceny 
kowej. | i 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. i R 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Festenburga. 

Brzozów, 22 listopada 1890. 


L. 2813 . (8279 3—3) 

W Andrychowskim sądzie powiatowym 
odbędzie się w dniu 26 stycznia i w daiu 
23 lutego 1891 o godzinie 10 rano pazy- 
musowa sprzedaż połowy realności pod lk. 
231 w Roczynach położonej wedle wyk. hip. 
1. 231 księgi grunt. gminy Roczyny Fran- 
ciszka Gasińskiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Samuela Schnitzera w kwocie 
42 zł. 60 ct. z pn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko - 
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 51 zł. 75 et. 

Wadyum 5 zł. 20 et. wa, = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest kandydat notaryalny Roman Armatys w 
Andrychowie. | 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dnia 30 lipca 1890. 


L. 2541 (23 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 14 rat po 9 zł. 44 ct. 
i reszty kapitału 109 zł. 86 et. wa. z pn. 
po potrąceniu 28 zł. przeprowadzi w dniach 
26 lutego i 2 kwietnia 1891 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności wykazem hip. 1. 5 księgi 
gruntowej gminy Koniuszki królewskie obję- 
tej dłużnika Andrucha Barana Dachów wła- 
suej z tem, że na pierwszym terminie re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej tejże, zaś na drugim terminie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną będzie. © i 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
800 zł. wa przyjęta. 

Wadyum 30 zł. wa. a 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół opisania przyna- 
leżności powyższej realności można przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Komarnie. 

Komarno, 22 Marca 1890. 


SZACUN- 


u 


. 1837 (261 3—3 
b W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 28 stycznia 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 pm 
1891 nawet poniżej takowej lieytacya Tea" 
ności | 228 według wyk. hip. 213 gm. kat. 
Peremiłów Michała Jarysza własnej, na rzecz 
ck. uprz. Zakładu kredyt. włościańskiego W 
Lwowie pto 13 rat po 6 zł. z pn. 

Cena wywołania 713 zł. 

Wadyum 71 zł. 30 et. a. 

Resztę warunków, akt oszacowania ! 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
regjstraturze. 

“` pla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem ck. notar. Felicyana Po- 
lańskiego. 

z C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 80 września 1890. 


L. 22876 (258 3—3) 

Œ k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 115 zł. wa. z pn. odbędzie 


)|pn. publiczna licytacya realności 


tusąd. registraturze przejrzeć. 
. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 30 września 1890. 


L. 8244. (256 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę je- 
dnej siódmej części z realności lwh. 367 gm. 


kat. Wadowice celem zaspokojenia preten- , 
syi dr. Jana Iwanskiego 181 zł. 76 ct. ato ` 


w dniu 29 stycznia 1891 o 10 pdp. tylko 
za, lub powyżej, zaś w dniu 26 lutego 1891 
także poniżej ceny szacunkowej, 77 
ct. wynoszącej. 

Wadyum ustanowiono na 8 zł, 

Resztę warunków i wykaz hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Wadowice, L8 grudnia 1890. 


L. 14645 (207 3—3) 

Na zaspokojenie pretensyi Anczla Dau- 
bera w kwocie 1045 zł. przeprowadzoną zo- 
stanie w dwóch terminach dnia 20 lutego i 
20 marca 1891 zawsze o 10 godzinie rano 
w zabudowaniu tutejszego sądu przymusowa 
lieytaeyjn» sprzedaż realności Ebera Glase- 
ra z Zabiu pod lk. 50 położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej a to przy pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej zaś przy 
drugim także poniżej ceny szacunkowe 
6150 zł. 

Wadyum wynosi 615 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Zakrzewski. 

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i ocenienia przejrzeć i odpisać moż- 
ns w registratucze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Kosów, 24 października 1890. 


L. 18156 (252 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
resztującej wierzytelności 6247 zł. 95 ct. z 
pn. na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego, odbędzie się dnia 26 lutego 
1891 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze nr. 15 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Jakóbu Wolfa Zinkesa w Tarnopo- 
In pod lk. 28 i 25 położonej. 

Cena wywołania wynosi 40000 zł. wa. 

Wadyum 2000 zł. 

Sprzedaż nastąpi przy powyższym ter- 
minie także niżej ceny wywołania, jednako- 
woż nie niżej kwoty 14000 zł. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
protokół opisania przynależytości można 
przejrzeć w ts. registraturze. 


Dla niewiadomych wierzycieli hipote- | 


cznych ustanowiony jest kuratorem adw. dr. 


Glogies, a adw. dr. Łuczakowski zastępcą 
tegoż. 

Tarnopol, dnia 20 grudnia 1890. 
L. 5313 (294 3—8) 


W dniach 3 lutego i 9 marca 1891, 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności konwentu 
Braci Miłosierdzia w kwocie 353 zł. wa. z 
Teofili i 
Edwarda Zawadzkich oraz Wincencyi Rzep- 
kowej Iwh. 76 w Krzeszowicach. 

Cena wywołania 8000 zł. 

mow zł. 

cl i o + . . 
Ba de poni warunki w regi- 


C. k. Sąd powiatow 
Krzeszowice, 80 września 1890. 


L. 8581 i (300 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galicyjs. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciwko Leibowi Hirschhorn pto 
10 rat pożyczkowych po 15 zł. 1 et. wa. i 
reszty kapitału 177 zł. 40 ct. wa. z pn. od- 
pędzie się na rzecz e. k. uprz. gal. „Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi publi- 
czna licytacya przymusowa realności wyka- 
zem hip. l. 155 dla gminy kat. Winniki o- 
pjętej własnością Leiby Hirschhorna będa- 
cej, dla powyższej pretensyi za hipotekę 
służącej na 400 zł. wa. ocenionej, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 14 z dnia 20 stycznia 1891. 


zł. 28 - 


pe takowej licytacya realności 


| 6 lutego i 3 marca 1891, każdym razem o 
: godz. 10 przed południem odbędzie sie 
| przymusowa sprzedaż realności dłużników 
; Iwana i Nastki Leszczyszynów w Pobereżu po- 
łożonej wyk. hip. 1l. 109 objętej z tem, że 
przy terminie pierwszym tylko za cenę sza- 
cunkową 752 zł. wynoszącą, lub wyżej przy 
drugim zaś i niżej tejże ceny sprzeda- 
ną będzie, : 

Wadyum wynosi 72 zł. 50 ct. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Rudyński, ze substytucyą adw. 
dra Wurzla. A 
Stanisławów, 380 listopada 1890. 


L. 4818 (293 8—3) 

W dniach 9 lutego i 9 marca 1891, 
każdym razem o 10 z rana odbędzie sie 
celem ściągnięcia wierzytelności Lewka 
‚Kaufmana cesyonar. Jana Lizonia w kwocie 
107 zł. wa. z pn. publiezna licytacya real- 
ności Mateusza Kowalskiego lwh. 176 w 
Regulicach. y 

Cena wywołania 1450 zł. 

Wadyum 145 zł. WA. 

Wyciąg hipoteczny i warunki w regi- 
straturze do przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 30 sierpnia 1890. 


L. 2003 f (259 3--3) 
C. k. Sad powiatowy w Dobczycach 
odnośnie do swego edyktu z dnia 1 paź- 
dziernika 1886 1. 5188 w numerach 25, 26 
i 27 urzędowej „Gazety Lwowskiej“ z r. 
1887 zapublikowanego, wiadomo czyni, że 
dnia 13 lutego 1891 o godzinie 10 rano od- 
będzie się egzekucyjna licytacya realności 
pod lk. 36 w Zręczycach położonej lwh. 35 
objętej, przedtem dłużnika hipotecznego Ja- 
na Bzdyla, obecnie zaś nabywców Piotra i 
Maryanny Bzdylów po połowie własnej na 
pokrycie wierzytelności powiatowej kasy o- 
szczędności w Wieliczee w kwotach 12 złr. 
60 ct., 12 zł. 30 ct., 12 złr. 11 zł. 70 ct., 
11 zł. 40 ct., i 97 zł. 50 et. wa. z pn. pad 
ułat wiającemi warunkami w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć się mogącemi. 
Dobczyce, dnia 1 października 1890. 


L, 2320 (295 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 19 lutego 1891 powyżej ceny sza- 
cunkowej zaś dnia 20 marca 1891 nawet 
| według 
wyk. nip. 257 gminy Glinna objętej Michała 


| Procak własnej na rzecz Zakładu kredyto- 
| wego włościańskiego w likwidacyi pto 127 
| zł. 83 ct. z pn. 


Cena wywołania 450 zł. 
| Wadynm 45 zł, 
N Resztę warunków, akt oszacowania i 


registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
inych ustanawia się kuratorem p. Franeisz- 
ka Sobola z Kozowy. 

Kozowa, 6 grudnia 1890. 


! L. 6383 (262 3—3) 
j W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
|dzinie 10 rano w dniu 25 lutego 1891 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 kwiet- 
nia 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wyk. hip. 1.66 gm. kat. 
| Hadyńkowce Anastazyi Chomyszyn własnej 
na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Liwo- 
wie pto 3 rat po 9 zł. 75 et. i reszty kapi- 
tału 116 zł. 3 et. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowanie i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. 

k Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem c. k. notaryusza Polań- 
skiego. 


| Weise tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 


C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 17 września 1890. 


au 6365 (316 2—8) 
C. k. Sad powiatowy w Lubaczowie 


w dwóch podaje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 


kojenie sumy 147 4.95 zł. i 248 zł. z pn. od- 
będzie się w sądzie tutejszym  relicytacya 
połowy ciała hipotecznego w gminie Szezut- 
kowie położonego wykazem hip. l. 109 gm. 
kat. Szezutköw objętego wedle poz. 2 karty 
B. tego wykazu własność nieobjętej masy 
spadkowej $. p. Jana Sikory stanowiąca w 
dniu 19 lutego 1891 o godzinie 10 przed 
południem. 

Realność ta której cenę wywołania sta- 
nowi kwota 370 zł. wa. sprzedaną zostanie 
w tym jednym terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p 

Zakład wynosi 5pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Ignacego Ńzydłowskiego w Luba- 
czowie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

Lubaczów, 30 sierpnia 1890. 


L. 4467 (119 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza niniejszem, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Julianny Witek w sumie 177 zł. 
65 et. wa. z pn. odbędzie się w gmachu te- 
goż sądu egzekucyjna sprzedaź przez publi- 
czną licytacyę połowy realności lwh. 19 w 
Rzepniku strzyZewskim położonej, stanowią- 
cej ciało hipoteczne, Wojciecha Bajorka sy- 
na Tomasza własnej. w dniach 2 marca i 
13 kwietnia 1891, każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana, 

Cenę wywołania stanowi szacunek 
sprzedać się mającej połowy realności w 
kwocie 1510 zł. wa. 

Wadyum wynosi 151 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego sądu. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych ustanowiono dra Karola 
Neumana adwokata w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Biecz, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 29728 (160 2—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Banku krajowego Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem w kwocie 514 złr. 
89 ct., 514 zł. 62 et. i 15975 zł. 80 et. z 
pn. w dniu 4 marca i 8 kwietnia 1891 zaw- 
sze 0 godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daz realności pod lk. 56 dz. VII. w Krako- 
wie położonej. wedle poz. 1 karty B. lwh. 
1809 Kazimierza hr. Krasińskiego własnej. 
Cena wywołania wynosi 38100 zł. wa. 
Wadyum 3310 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ka air dr. Markiewicz, zastępcą adw. dr. 
opf. 
X Kraków, 14 listopada 1890. 


L. 6264 i (319 2—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Markusa Karpfa 
w kwocie 200 zł. z pn. egzekucyjną sprze- 
daż realności pod l. 56 w Krasnem w po- 
wiecie sądowym sieniawskim starostwie Ja- 
rosławskiem położonej własność Dmytra Ni- 
kieruja stanowiącej wyk. hip. 1. 83 ks. gr. 
gminy Krasne objętej w dniu 27 stycznia 
i 2 marca 1891 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 727 zł. 7 ct. 

Zakład wynosi 72 zł. 70 ct. 

Warunki licytacyjne akt opisania i o- 
szacowania i wyciąg tabularny mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 9 października 1890. 


L. 15446 (19 2—-8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko - delego- 
wany w Sanoku ogłasza, iż na zaspokojenie 
pretensyi Maryi Harkało i małolet. Katarzy- 
ny Harkało w kwocie 366 zł. wa. z pn. pu- 
bliczna sprzedaż egzekucyjna 1/4 części re- 
alności 1. 5 wyk. hip. 1. 10 gminy Falejöw- 
ka objętej dłużnika Mateusza Błażejowskie- 
go własnej dnia 6 marca i 23 marca 1891 
o godzinie 10 rano w zabudowaniu sądo- 
wem z tem przedsięwziętą będzie, że real- 
ność ta na pierwszym terminie wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Cena kupna wyńosi 69 zł. 22 ct. wa., 
zaś wadyum 10pre. to jest 6 zł. 92 ct., re- 
sztę zaś warunków przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się dra Flakowicza adwokata w 
Sanoku. 


Sanok, dnia 12 listopada 1890. 


en 


L. 18253 (232 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. S. 
IL we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na ızeez masy konkursowej Towarzystwa 
kasy zaliczkowej sumy 57 zł. 21 et. wa. Z 
pn. licytacyą 1/4 realności masy leżącej Ja- 


na Czernieckiego własnej wyk. hip. 3 gmi- | 


ny Hołosko wiełkie objętej na dzień 5 mar- 


nie 48 zł. i z prawem poboru systemizowa- 
nego deputatu soli. 

j Ubiegający się o tẹ posadę mają swe 
, należycie udokumentowane podania, w któ- 
rych ukończenie szkoły górniczej, dokładną 
znajomość manipulacyi i stosunków lokal- 
| nych w kopalni udowodnić należy, wnieść 
za pośrednictwem swego przełożonego Za- 


ca i 9 kwietnia 1891 zawsze o godzinie 10 (rządu najdalej do 15 lutego 1891 do c. k. 


rano, w biurze 8. 
Cena wywołania 196 zł. 52 et. 
Wadyum 19 zł. 65’), et. 
Na pierwszym terminie 
nabyć można za lub wyżej ceny 
na drugim i poniżej. ha 
Resztę warunków, | protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip., przejrzeć można w tus. registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


dr. Czarnik. i 
Lwów, 16 grudnia 1890. 


realność tę 
wywołania 


L. 8230 (266 2—3) 
W dniach 19 lutego i 17 marca 1891 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż realno- 
ści 1. wyk. hip. 5 ks. gr. gm. kat. Gliny 
wielkie objętej. i 

Cena szacunkowa wynosi 1836 zł. wa. 

Wadyum 183 zł. wa. NN | 

Akt oszacowania i warunki licytacjjne 
można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 20 grudnia 1890. 


Konkursa. „, , 
Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć śp. Maksymiliana Heldenburga po- 
sady c. k. Notaryusza w Monasterzyskach 
jakoteż i innej, w skutek przeniesienia w 
okręgu tut, ek. Izby notaryalnej, ewentual- 
nie opruźnić się mającej posady ck. notaryu- 
sza rozpisujemy niniejszem konkurs po 
dzień 3 lutego 1891 wzywając kompetentów 
aby swe należycie udokumentowane poda- 
nia za pośrednictwem swych władz przeto- 
żonych w tymże terminie do tut. ck. Izby 
notaryalnej wnieśli. 
Z e. k. Izby notaryalnej. 
We Lwowie dnia 30 grudnia 1890 


L. 1695 (836 2—3) 

Konkurs na więcej posad expedyentów 
konduktorów, listonoszy, woänyeh i dozorców 
linii telegraficznych w czasowym charakte- 
rze za kaucyą służbową w kwocie 400, 800 
a względnie 200 zł. i poborami 400 zł. 7 
dodatkiem aktywalnym. - mą 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7. lutego b. r. w ck. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Liwowie. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1891. 


(320 2—3) 
Zaraz będzie przyjęty „biegły w 3 od- 
działach manipulant, z szybkiem ładnem 
pismem polskiem, ‚niemieckiem. Miesięczna 
płaca 20—25 zł. Świadectwa potrzebne. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, 18 stycznia 1891. 


L. 21745 (348 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 


L. 1. 


sadą: 

1) nauczyciela filologii klasycznej, 

2) nauczyciela języka niemieckiego, 
jako przedmiotu głównego, i filologii kla- 
syeznej, jako przedmiotu pobocznego, 

8) nauczyciela historyi 1 geografii w 
ruskich klasach równorzędnych e. k. gim- 
nazyum w Przemyślu z językiem wykłado- 
wym ruskim. 

Do posad tych przywiazaną jest pła- 
ca etatowa z dodatkami w myśl ustaw z 
dnia 9 kwietnia 1870 r. (Dz. u. p. nr. 46) 
i 15 kwietnia 1878 r. (Dz. u. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegający się o jednę 

z tych posad, winni wnieść podania, zaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta za pośre- 
dnietwem swej bezpośredniej władzy przeło- 
żonej do prezydyum e. k Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do końca lutego 1891. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1891. 


L. 21745 (849 1—38) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę katechety dla młodzieży obrządku gr. 
kat. w równorzędnych klasach ruskich c. 
k. gimnazyum w Przemyślu, 

Do posady tej przywiązaną jast płaca 
etatowa w rocznej kwocie pięciuset (500) 
zł. aw. rocznie. 


Kandydaci ubiegający się o tę posadę 


winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta przez swoje bezpośrednio 
przełożone władze do prezydyum c. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
lutego r 1891. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1891. 


(350 1—3) 
Celem obsadzenia posady dozorey szy- 
bu przy e. k. Zarządzie salinarnym w Boch- 
pi z płacą miesięczną 82 zł. na pomieszka- 


L. 36 


Zarządu salinarnego w Bochni. 

Ubiegający się o tę posadę wojskowi 
mają się zastosować do ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. u. p. z r. 1872 nr. 60). 

C. k. Zarząd salinarny. 

Boch ia, dnia 12 stycznia 1891. 


Upadłości. 


L. 111 (310 2—3) 

|. 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon- 


| kursowa 225 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. 


z roku 1869 obwiązuje położonego nierucho- 
mego majątku Schai Klugmana w Sniatynie, 
i że do kierowania tym konkursem, ustano- 
wionym został jako komisarz konkursowy 
zastępca naczelnika c. k. sądu powiatowe- 
go w Śniatynie, zaś jako tymezasowy Za- 
wiadowca tejże masyadwokat dr. Dawidowicz 
w Sniatynie. 


|. Wzywa się zatem wszystkich wierzy- | 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z | 


! 
L. 9005 


któregobądź tytułu pochodzące roszezenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 


sów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu- 
tejszym Sądzie lub wprost u komisarza 
konkursowego zgłosili, i aby na 
na dzień 8 kwietnia 1891 o godz. 9 przed 
południem do likwidacyi ogólnej u komisa- 
rza konkursowego wyznaczonym, który zara- 
zem jako termin ugodowy 
płynność i pierwszeństwo 
wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowey 


mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter- 
min na dzień 21 stycznia 1891 o godz. 9 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w Sniatynie na którym wierzyciele do ko- 
misarza konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz- 
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp- 
ce do odbierania uchwał sądowych zamia- 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczenstwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane. 

Z rady e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 5 stycznia 1891. 


(336) 
Zur Liquidirungs der zur Konkursmas- 
se des Leibisch Jäger nachträglich ange- 
meldeten Forderungen des M. Z. Kodicek 
7. 5475, Rubin Oster Zl. 7422, Conrad 
Frei Z. 9173, der Firma Vollmann&Fischer 
Z. 8737, Job. Rud. Loos Z. 8738, Eisen- 
drathfabrik Anton Krisch Söhne Z. 12850, 
Alex. Wittelo Z. 13454, Firma J. Leon 
Kratt-r Z. 13713, Heinrich Sprecher Z. 
13714, der k. k. Finanz-Prokurator Namens 
des H. Aerars Z. 16591 und der Firma D. 
Flir Z. 17156 wird die abgesonderte Li- 
quidirungstagfahrt auf den 27 Jänner 1891 
10 Uhr Vormittags im Bureau III. des H. 
k. k. Kreisgerichtes angeordnet, zu welcher 
H. Adv. Dr. Rittigstein, als Massaverwal- 
ter, so wie alle Konkursglaubiger und der 
Kridatur vorgeladen werden. 
Kolomea, am 31 Dezember 1890. 

Der Konkurskommissär. 


(335) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy ro- 
zbiorowej Aleksandra Agopsowicza przez ck. 
Prokuratorya Skarbu imieniem Wys. Skarbu 
Państwa do l. 14491/89, Wincentego Maje- 
wskiego 1. „14718 Antoniego Ambroza l. 
14714 Leibe Szora 1. 286/90 i poprzednio 
pod dniem 17 stycznia 1890 I. 720 przez 
Julana bar. Haydla zgłoszonych wierzytel- 
ności, wyznaczam ponowny termin na 27 
stycznia 1891 godzinę 10 przed południem 
i wzywam wszystkich wierzycieli „jak i za- 
wiadowcę masy tegoż zastępcę i krydatary- 
usza do puktualnego jawienia się, w biórze 
MI, tutejsze-go ck. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 30 grudnia 1890. 


L. 49 


L. 52 


w toku przed 6 marca 1891 wedle przepi-; 


! Sad krajowy we 
127 września 1890 1. 33220 Wasyla Kaciu- 
terminie! be z Lisichjam uznał marnotrawea, i że ku- 
i ratorem jego Jędruch Szczebiło rolnik z Li- 
| .ichjam ustanowiony został. 


się wyznaczą, | 
swych pretensyi | 


masy, tegoż zastępey i wydziału, innych 


R Z R O O WE aaa O 
— 
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O przypisanej należytości w podatku 
gruntowym i domowo-klasowym dla poje- 
dynezych kontrybuentów należytychże przez 
h uwidocznienie ze strony organów poboro- 

Łuka Rymar z Białoskórki uznany zo- | wych przypisu w książeczkachfpodatkowych ‚a 
stał marnotraweą. w podatku domowoczynszowym i dochodowym 

Kuratorem ustanowiono Jaśka Stadni- za pomocą wydanego przez władze wymia- 
ka z gospodarza z Białoskórki. Towe nakazu płatniczego, powiadomić, zaś 

| C. k. Sąd powiatowy. co do należytości w podatku zarobkowym 

Mikulińce, 24 listopada 1890. służyć ma jako uwiadomienie, wystawiony 
przez władzę wymiarową arkusz płatniczy 


Kuratele. 
L. 5751 (297 3—3) 


L. 22 , | ‚(263 3—3) | podatku zarobkowego. 

Regina Klitowna z Nowej wsi szla- Co do indywidualnego przypisu należy- 
checkiej uznaną została za umysłowo nie- | tości w podatku domowo-klasowym wiuno 
dołężną. nastąpić nadto osobne uwiadomienie ze stro- 


.  Kuratorem jej ustanowiono Józefa Mi- 
Sia z Nowej wsi szlacheckiej. 
| C. k. Sąd powiatowy 
| Liszki, 3 stycznia 1891. 


L. 2958 (315 2—3) 
. Podaje się do powszechnej wiadomoś- 
ci, że Jędruch Burda z Artyszczowa za 
marnotrawcę uznany, i że Iwan Burda z 
Artyszezowa kuratorem dla niego ustanowio- 
ny został. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gródek. dnia 27 maja 1888. 


ny władzy wymiarowej za pomocą nakazu 
płatniczego we wszystkich tych wypadkach, 
gdzie należytość podatkowa nowo przypisa- 
ną została albo w wymiarze takowej nastą- 
piła zmiana. 


Przypomina się zatem e. k. urzędom 
podatkowym tut. okólnik z dnia 12 listopa- 
da 1889, 1. 83958 według którego kontry- 
buentem opłacającym podatek gruntowy i do- 
mowo-klasowy,  całoroczną należytość w 
tychże podatkach za rok 1891 według ga- 
tunku podatków z dodatkami w dotyczących 
cech podatkowych uwidoczniać na- 
eży, 


L. 161 (814 2—8) i =P | 

i Ph i o do sporządzenia i przedłożenia fasyi 

i bu) ea z Hubicz uznany za | dachodu i WA ar l als 
; ; : : też względ : a ; 

en torem JogoajalyMIL2258 A N ee 


powszechnej wiadomości 
stanowieniaj: 

1) Fasye i wykazy celem wymiaru po- 
datku dochodowego na rok 1891 Fiona być 
w dotychczasowej instrukcyą z dnia 11 sty- 
cznia 1850 wprzepisanej formie ułożone i 
do końca stycznia 1891 do właściwych 
władz wniesione. 


2) Przy zeznaniu dochodu w I. klasie 
tudzież dochodu w IL. klasie nie pochodzące- 
go ze stałych poborów, służyć mają za pod- 
stawe do obliczenia przeciętnego czystego 
dochodu opodatkowania na rok 1891 podle- 
gającego dochody i wydatki z lat 1888, 
1889 i 1890. 

8) Postanowienia $$. 21 i 22 ces. pa- 

tentu z dnia 29 października 1849 zastoso- 
wane być mają do kwot dochodzących ze 
stałych poborów II. klasy w roku 1891 przy- 
padających. Osoby lub instytucye obowiąza- 
ne do wypłaty stałych poborów winne pod 
własną  odpowiedzialnością i obowiązkiem 
ewentualnego zwrotu przy wypłacie takowych 
potrącać oznajmiony podatek dochodowy i 
odsyłać takowy do ck. kas podatkowych. 
, 4) Odsetki i renty III. klasy podlega- 
jace fasyonowaniu przez strony uprawnione 
do pobierania tachże mają być zeznane po- 
dług stanu majątku i dochodu z dniem 31 
grudnia 1890. 

5) Przysługujące przedsiębiorcom prze- 
mysłowym prawo potrącania podatku docho- 
dowego przypadającego od procentów z kapi- 
tałów u nich lokowanych przy wypłacie ta- 
kowych jest ważne także na rok 1891. 

Posiadaczom budynków uwolnionych 
czasowo całkiem Inb częściowo od podatku 
domowo czynszowego wymierzyć należy pięć 
od sta tytułem podatku na rok 1891 od 
czystego dochodu rocznego z tychże budyn- 
ków uzyskanego t. j. od kwoty pozostałej z 
całorocznego czynszu brutto po potrąceniu 
prawnie dozwolonych procentów na utrzy- 
manie budynków a przybudynkach uwolnio- 
nych całkowicie od podatku domowo czyn- 
szowego także po potrącenin przy padających 
w roku 1891 i należycie udowodnionych pro- 
centów od kapitałów ubezpieczonych na bu- 
dynku wolnym od podatku domowo czyn- 
SZOWEgO. 

W mowie będący 5 pre. podatek ma 
być pod każdym względem z wyjątkiem spo- 
sobu wypośrodkowania czystego dochodu o- 
podatkowaniu podlegającego podatkowi domo- 
wo czynszowemu na równi postawiony i 
winien być uważany jako podatek realny 
któremu ustawnicze prawo zastawu na nie- 
ruchomości przysłuża i równie jak podatek 
domowo ezynszowo splacıny z dołu w ratach 
z końcem każdego kwartału już należnych. 

Z Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 


C. k. Sąd powiatowy następujące po- 


Drohobycz, 4 stycznia 1891. 


(317 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że e. k. 
Lwowie uchwałą z dnia 


Lubaczów, 21 października 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 2325 (331) 


Obwieszezenie. 

Według $. 1. ustawy z dnia 20 gru- 
dnia 1890, (Dz. u. p. nr. 220) mają być 
istniejące bezpośrednie i pośrednie podatki 
i opłaty z dodatkami pobierane w czasie od 
1 stycznia do końca kwietnia 1891 nadal 
według obowiązujących obecnie ustaw po- 
datkowych a mianowieie dodatki do podat- 
ku zarobkowego i dochedowego w wysoka- 
ści oznaczonej ustawą finansową z dnia 19 
maja 1890 (Dz. ust p. nr. 83). 

Na podstawie tej ustawy zarządza się 
przypisanie podatków stałych z uwzględnie- 
niem prawnych terminów spłaty od razu 
na cały rok 1891. 

Zmiany jakieby w tem w skutek usta- 
wy skarbowej na ten rok uchwalić się ma- 
jącej zajść miały, uwzględnione będą przez 
dodatkowe sprostowanie. 

Wymiar i nałożenie podatku grunto- 
wego na podstawie wyników regulacyi grun- 
towej mają być uskutecznione w miarę 
osiągniętych w myśl ustawy z dnia 23 ma- 
ja 1888 (Dz. ust. p. nr. 88) rezultatów 
ewidencyi, zaś pod względem przypisania i 
ściągnięcia takowego na rok 1891  postępo- 
wać się ma w myśl postanowień ustawy z 
dnia 7 czerwca 1881 (Dz. u. p. nr. 49) i 
obwieszczenia c. k. Ministerstwa skarbu z 
dnia 22 czerwca 1888 (Dz. u. p. nr. 119). 

Przy wymiarze 1 przypisaniu podatku 
od budynków, czyli podatku domowedo ma 
być zastosowaną ustawa z dnia 9 lutego 
1882 (Dz. u. p. nr. 17). 

Przy podatku zarobkowym i dochodo- 
| wym pobrany być winien prócz ordinaryum 
nadzwyczajny dodatek w wysokości ordi- 
nariu 


4 


m. 

Ci jednak kontrybuenci których całko- 
wita na rok 1891 przypadająca należytość 
podatkowa w pod tku zarobkowym i docho- 
wym w I. klasie lub w podatku dochodo- 
wym w Il. klasie w ordinaryum kwoty 30 
zł. nie przewyższa, mają płacić dodatek 
nadzwyczajny tylko w wysokcści siedmiu 
dziesiątych (7h) ordinarium. 

Roczna należytość w podatku grunto- 
wym, domowoczynszowym 1 klasowym tu- 
dzież dochodowym, spłacaną być winna z 
dołu w ratach kwartalnych z końcem każ- 
dego kwartału, natomiast należytości w po- 
datku zarobkowym 2 góry w półrocznych 
dnia 1 stycznia i 1 lipca bieżącego roku 
płatnych ratach. s 

Należy zatem przy pierw wymienio- 
nych rodzajach podatków przypadającą za 
czas od 1 stycznia do Końca marca 1891 
należytość kwartalną pobrać z końcem mar- 
ca 1891, zaś należytość w podatku zarobko- 
wym dnia 1 stycznia 1891 w pełnej za I 
półrocze 1891 już należnej kwocie. 

Przypisana na rok 1891 należytość w 
podatku gruntowym i domowo-klasowym 
należy podać do wiadomości gmin trudnią- 
cych się poborem podatków za pomocą in- 
dywidualnych tabel płatniczych. 


Lwów, dnia 9 stycznia 1891. 


A OBEEIJIENE. 

Ilócaa $: 1 oycTasku 3% Ana 20 rps- 
ana 1890 (An. oycr. aep. up. 220) ct- 
qeCTEBIOWŃ NOĄATKH BEZNOCEDEANA W no 
CEEĄNA H ONAATH 3% AOAATKAMH MAKTE 
CA H HAAAAR NORHPATH Rh yack BÓTA 1. 
ckuna AO KÓNILA URK'THA 1891 BeqAA o- 
BORABŚKUHŃ% AOTAIYUACh 0YCTARK NOAA- 
TKOBLIŃA A HMEHHO: AOAATKH AO MOAAT- 
KB 3APOBKOEOTO H AOXKOAOROTO Eh EbiCO- 
KOCTH O3HANENOR OYcTaBom ÁHHAHCOROW 
3% wa 19 mapya 1890 (Au. oycT. Asp. 
Hp. b 

Na nöAcTasA Ton 0YCTARM sapag 
AKSE CA NPHNHCAHE NOĄATKÓRK CTAAhIYR 
3% OVYRZTAAANENEMAK NpARKIŃG Tepak- 


HÖRER NAATEKH BÖAR 0438 skanń 
pókn 1891. BPH N 


| 


ŻwkHki, aksh CAKĄCTEE oycra- 
BMI $HNANCOROH, HA CEŃ pÔK'h OYŃEAAHTHCA 
MARUOH, HACTÖNHABI, OYBZTAAĄNEHA B8- 
ABTR UEPE3R AOĄAATKOBE CNHĄOCTORANE. 

Kniwbkph H HAAOKEHE NOĄATKŚ PpSH- 
TOBOro HA NÓĄCTABE'k kaTacTpS TPSHTOBY- 
ro CcoREpTHTHCK mae no wkpk ocan 
THEHHYB NO MBICAH OYCTABKI 3h AHA 23 
maa 1883 (An: over. apx. Hp. 83) 
PEBSAKTATÓBW EB'RAEHI NH; DÓĄK E3rAA" 
AOM NpHIHCAHA H CTATAHA TOrO NOAA- 
TKS 34 pókh 1891 HAABKHTK  NOCTŚNATH 
NO MKICAKI NOCTAHORAEHK OVCTARLI 3% ANA 
7 uepkua 1881 (Au. 0ycT. Aep. Hp. 49)H 
osB'kyjen u. K. MnnHeTepeTBa HUNAHCÓR% 
3% AHA 22 ueprum ?883 (An. oycT. Acpk. 
np. 119). 

Ipun gumkpk n npnnHcanıo noAaTKd 
BÓĄ% ESĄKIHKÓR%, TO ECTh NOAATKB 4O- 
MÓBOTO, HAAEKHTK NPHAEPRSBATHCH CTA- 
EMI 3% ANA 9 mororo 1882 (An. 0YCTAR% 
Aep- Hp. 17). 4 

[lpn NoĄATKŚ 3ApOBKOBÓWK H ĄAOXYO- 
ĄOBÓWK NOBHPATHCK MAE KPÓWK OPAHHA- 
pin AOĄATOKK HAĄZRKINAŃNKIH Bh BkICOKO- 
CTH SPAHNAPIH. TA oynak% KOHDHESENTAI, 
KOTOPN% iykakoBuTa 34 pókk 1891 upu- 
NAĄAYA HAAEKHTÓCTK NOĄATKS 3A9OEKO- 
Roro H AoŃoqoBoro Eh l. Kaack, ako no- 
Aatkd ĄAoXoĄcKorO Eh 1lröh Kaack gha 
OPAHHApIH KBOTRI 30 3Ap. He NEPEBAIZLJAE, 
MAWTA% ONAAUSKATH NO AATORK NAAZBRIYAH- 
Hua Eh BNICOKOCTH CHM% ĄECATIXK (7/0) 
OpAHNapin. 

Pouna HAAEKHTÓCTK NOAATKŚ  rPŚN- 
TOBOTO H KAACOROTO MAE HOMAAYBBATHCK 
Bh KBAQTAAKHKJYK pATAŃ% 3% A0Ad, TO 
ECTh 3% KÖHLEMB KOMAOTO BBAPTAAB, A 
NAAERHTÓCTK NOĄATK$ 3APOBKOBOTO BEA 
NÖRPOYHRIKR paraX. , 

Barómk npu HAŃNEpWIE NOHMEHOBA- 
HIIŃ% poĄdX% NOĄATKÓBK NPHNAĄJIOMH 34 
yach BÓĄ% 1 ckuna AO KÖHUA MAPA 
1891 HanekuTóCTkK KBAPTAAKHA NOEQATHCA 
MAE 3% KÓWięEWi Mapia 1891 a HAAEKU- 
TÓCTK NOAATKE 3APORKOBONO ANA 1 chu- 
HA 1891 ga NÓBpOUHÓŃ oye ZANARIUÓŃ 
KROT"K. 

Mpunncans na póxs 1891 Haaeku- 
TÓCTK NOĄATKŚ FPÖNTORSTO H AOMOBSO - 
KAACOBOTO, THEBA MOAATH AO BEĄOMOCTH 
TPOMAAAaMB TPSAUHMR CA NOBIPOME 
NOĄATKOBÓMK MEPE3R ASPBUENE HM HH" 
ATBIĄSAAKHKIYK 'TABeAk HAATHHUHXTR 

NpnnHcanöh NOEAHNUHMR KOHTPH- 
ESENTAM'R NAABKHTOCTH NOĄATKŚ FTPENTO- 
BOTO H AOMORO - KAACOROTO THEBA HX 34- 
B'KĄSRATU H3% CTOPONKI OPFANÔB™ NOBO” 
POBKIY% UEDERK ENHCAHE NAK B'h, UX% KHH- 
»KOUKAXh TIOAATKOBKIKH HA AKROŃ CTOpOH k 
1 KAOPOUHOH HAAEKHTOCTH 375 BCAKHMH AO- 
AATKAMH COTAACHO 37% TAREAEIO NAATHHAUER, A 
KOHTPHBSENTÖRTE NO AATKB ĄOMORO UHMHILOBO- 
To HAOXOAOBOTO UEPE3K AOPSYFHE HWA H3'h 
croponii Badereh Buiwkpozu(h NAKAZÓB% 
NAATERH ; HIO AO KOHTQHSSENTÓBK NOAA- 
TKË 3AMQOEKOBOTO CABKHTH HAK MAE IAKO 
BARKĄOMAENE HAAEKHUTOCTH APKŚLIK MO“ 
AATKS 3APOBKOROTO uepean Baacra BiiM'k= 
poBli RMIE'TABAENKIK. 

IHo 40 HNĄTBIĄSAAKHOFO NYHKNHCAHA NO“ 
AATKS  AOMOBO - KAACOBOTO MAE KPÓWK 
Toro BaacTh Baim'kpoka 3ABEĄOMHTH CTO- 
PONS HAKAZOWAK NAATOKH Eh BEKYK TAIX 
BAINAĄKAYK, TAE HAAGKHTÓCTEK NOAATKO- 
BS HORO NpHNHCANO, ABO Bh Enimkpk Toń- 
xe 3MkHa HacrSnHaa 

Ilpsraase ca npu TÓM% Bekmk U. 
k. Oypaamh NOAATKOBKME  TSTEALNKKI 
OB'KKNHKK 3% AHA 12 naysancra 1889 u. 
83.958 REĄAA KOTOporO KONPHRSEHTAMK 
gha I, k OYpAĄK NOĄATKOBÓMWK EEZNOCE 
PEŁĄNO  OTIAASSIOUHMWK NOĄATOKK TPSHTO- 
BbIÑ H ĄAOMOBO* KAACOBKIA BNHCORATH Hd- 
AEKHTh AO KHHXKO4OK% NOĄATKOBAIYK Uk- 
AOPOUHB HAAPKHTÔCTh BAKAOTO 3% NOBH3- 
WHY NOĄATKÓRK A 349430W% HBCAKHYTE 
ASĄATKÓBA. 

0 AO CNODAĄIKEHA H NgEAAOKEHA 
haciń AOXSĄOEIIX' H KAIKASÓBA riOROpÓR 
CTAAMŃ%, AKA TOKOKK 110 40 EKIM'Ep$ n 
ONAATH NOÓĄATKŚ ASŃOĄOBOTO 34 pÓKA 
1891 noaae ca AO BCEOBIHOŃ BKĄOMOCTH 
AkąStowk NocTanoBAENG. 

Br Dacin H KkiKASKI AAA ky 
NOAATKS AOXKOAOBOFO „BA pókh 408 Kl 
KT RA AOTEIKTACOROH HRCT ABK EO En 
Ana 11 vkuna 1850 npunncanch, ŚL 
BETH OYAOKEHA H AO KÓNIĘA CkuNA a” 
npnnaaskun mn KBAdcTAWK NpEAAOZKEHK: 

2. Inn 36ó3ua46 Aoyoa$ |. KAACHI, 
aKa TAKOKŁ A0XoAB LI. Bam 3% CTA- 
Abia NOBOPÓRK HE NSŃOĄANOFO, CABKN 
TH MAOTA 34 NÓĄCTABS AO OBUHCAENA 
CEPEANOTO, UHCTOTO AOŃOĄŚ, NA HÖRT 1891 
NOĄATKORH MÖAAEAOTO ASYOĄKI H Bhl- 
AaTku 3% akrh 1888, 1889, u 1890. 

3. flocTanoBaeHa S$. 21 u 22 nykcag. 
NATENTŚ 3% ANA 29 %oBTHA 1849 npu- 
MEHATH HAABKHTR AO KEOTh NOXOĄA" 
guŃh 3% CTAAKŃK NOBOPÖBK II. Kaackl 
ER pok$ 1891 npunaAdaosHy"h. 

OcoEkI ARO HHETHTEUIH ORSRAJANA 
AO EKINAATKI CTAAHŃ% NOBOPÓRK NOBHHHÄ 
NAH BAACHOK ŚTEK4ATEAKNOCTEO H OBO- 
KA3KOMWK AO EBENTSAALHOFO 3EOPOTS RÓĄ- 


TATATH Nph BWNAATE nogopòe'h no Adel 


9 


TOKA AOŃOĄOKKIA HMK O3HAAMENKLIA H 
| H BÓĄCHAATH TAKOBBIH AO U. K: KACA MO- 
ĄAATKOBKIY'A. 

4. QrceTRH H pentH III KAACHI, NÓĄ- 
AMTAWUYH BACIIOHORAHIO EHEZ OCOBKI AO 
NOEOPS TIKE OYRPARHEHŃA MAIOT% KŚTH 
3Ó3HAHŃ NOcAA CTAN$ MAETKOBOTO H AO- 
XSAŚ 3h AHA 31 rySANA 1890. 

5. IlpucaśrSue npeAnpunnmareaamn | 
NPOMBICAOBRIANK IPARO, BÖATATATH CH No- | 
AATOKK AOYOAOERIH HAAEKALA CA BÓĄVK | 
OTCETOK% KAN'ETAA$ oy HHYK AłOKORANOTO | 


und der Hausklassensteuer durch Vorschrei- 
bung in den Steuerbńcheln seitens der Ein- 
hebungsorgane, an der Hauszins- und Ein- 
kommensteuer mittelst Zahlungsauftrages 
der Bemessungsbehörde in Kenntniss ge- 
gesetzt, während über die Erwerbsteuer- 
schuldigkeit ihnen der von der Bemessungs- 
behörde ausgestellte Erwerbsteuerschein als 
Verständigung zu gelten hat.| 

Von der individuellen Schuldigkeit an 
der Hausklassensteuer tritt nebstden die 
Vorständiguug durch die Bemessungsbehör- 


NPH BKINAAT'K TakOBNIY'K, BAKHAIMK EcT% zde miitelst Zahlungsauftrages in allen Fäl- 


TAKE NA gókkh 1891. 

Ilockąareaawk BSĄKINKÓWK OYRÓAK- 
HENKIYK Ra UEAOCTH ABO Bh HACTH ÓĄ% 
NOAATKS AOMOBO -YHHIHOBSTO THEBA Baum k- 
PHTH Sngu. NOĄATORK HA pÓkk 1891 San 
HHCTOTO ĄOXOĄS uHNUIOBOFTO 3% THÄR 
ESĄKIHKÓBR OY3KICKANOrO, TO ECTR, ÓĄ% 
KBOTKI NOZÓCTAAÓŃ 3% LKAOPOWHOTO YUH- 
ws — „brutto“ no cTpsueN® TIPABHO AO 
BECAENKIYR NPOLLENTÖRR HA OYĄEPKANE J 
ABINKÖRB, A pH ESĄWHKAYA Bh U kAscTH 
BÓĄTR HOĄATK$ AOMORO- YHHUIOBÓTO Oy- 
BOARHENKI("K NO CTPSUEHIO TAKKE OTCOTOKK 
OYAOBOANENKIAK a BR Qok$ 1891 npuna- 
AAWUHŃ'K ÓĄ% KankTaaÓ8k HA THIQKE RB- 
ĄAMIHKAXK 3ARE3NESENNKIXA. 

Gxa3aiih 5upu. NOĄATOKK Mae BS- 
TH Eh KOKĄAÓM% B3TAAĄ'K 3% BKIATKOWK 
CNOCORŚ ORYHCAEHA UHCTOTO KOCYKI ono- 
AATKOBANO NMÖAAETAOTO HA PEBHKk nocra- 
BAEHMIH 3% NOĄBTKOMA%  AOMOBO * YNNLIO- 
BEIM H OYBAKAE CA WKO PFAABHIIŃ NO AA- 
TOKE KOTOPOMS 3% OYCTABM NMPUCASTEE 
NHARO 3ACTABŚ NA HEABHKHMOCTH H 34- 
PÖRNO Kh HOĄATOKK YHHILIORLIH MAE ES- 
TH CNAAWENKIŃ Bh pATAYh  KRAQTAAKHKIYK 
3% KÓHUEMK KOKAOTO KBAPTAAB 3% Ą0A$ 
NAATNKIŃ"A. 

LI. k. pacera Jiwipekiia CKagEŚ 

AnBöer, Ana 9 ckuwa 1891. 


Kundmachung. 

Nach $. 1 des Gesetzes vom 20 De- 
zember 1890 (R. G. Bl. Nr. 220) sind die 
bestehenden direkten und indirekten Steu- 
ern und Abgaben sammt Zuschlägen nach 
Massgabe der gegenwärtig giltigen Besteue- 
rungsgesetze u. zw. die Zuschläge zur Er- 
werbsteuer und zur Einkommensteuer in 
der durch das Finauzgesetz vom 19 Mai 
1890 (R. G. Bl. Nr. 83) bestimmten Höbe 
in der Zeit vom 1 Jäuner bis Ende 
1891 fortzuerheben. 

Auf Grundlage dieses Gesetzes wird 
die Vorschreibung der direkten Steuern mit 
Berüzgtichtigung der gesetzlichen Zahlungs- 
teny nj sofort für das gauze Jahr 1891 
eingeleitet. 

Die Anderungen, welche sich Ery 
durch das fiir dieses Jahr zu pa s| 


April 


Finanzgesetz für die weitere Zeitperiode des 
laufenden Jahres ergeben sollten, werden 
mittelst: nachträglicher Richtigstellung þe- 
rücksichtiet werden. i 

Die Voranleguug der Grundsteuer anf 
Grundlage der Ergebnisse der Grundsteuer- 
regelegung hat nach Massgabe der im Sin- 
ne des Gesetzes vom 23 Mai 1883 (R. G. | 
Bl. Nr. 83) zu Stande gekommenen Ewi- 
denzbaltungsresultate zu erfolgen und ist 
in Absicht auf die Vorschre'bung und Bin- 
hebung der Grundsteuern für das Jahr 1891 | 
nach Massgabe des Gesetzes vom 7 Juni 
1881 (R. G. BI. Nr. 49) u. der Kundma- 
chung des k. k. Finanzministeriums vom 
22 /6 1883 (R. G. Bl. Nr. 119) vorzugehen. 
Die Bemessung und Vorschreibung der (Gebäu- 
de steuern hat auf Grund des Gesetzes vom 9 
Februar 1882 (R. G. BI. Nr. 17) zu erfolgen. 

Bei der Erwerb- und Bak mmoncłener | 
ist nebst dem Ordinarium ein ausserorden- 
tlicher Zuschlag in der Höhe des Ordina- 
riums einzuheben. 

Von jenen Steuerpflichtigen, deren Ge- 
sammisseuerschuldigkeit an Erwerb- und 
Einkommenteuer I-ter Klasse, oder an Ein- 
kommensteuer II Klasse im Ordinarium den 
Betrag von 30 (dreissig) Gulden nicht über 


steigt, ist der cusserordentliche Zuschlag 
nur in der Höhe von sieben Zehntel des 


Ordinariums einzuheben. 
Die Jahresschuldjgkeit an der Grund. | 
Hauszins- und Hausklassensteuer, dann an 
der Einkommensteuer hat in deeursiven, mit 
Schlus eines jeden Quartals verfallenden 
Raten zur Beriehtigung zu gelangen, woge- 
geu die Erwerbsteuerschuldigkeit in halbjä- 
hrigen, am 1 Jänner und 1 Juli dieses Jah- 
res fälligen Raten verhinein entrichtet 
werden muss. Demnach ist bei den erstge- 


nannten Steuergattungen die für die Zeit 
vom l Jänner bis letzten März 1891, die 


Erwerbsteuerschuldigkeit aber am} 1 Jänner 
1891 in der vollen für die erste Jahreshäl- 
fte 1891 fälligen Gebühr einzuheben. | 

Die für das Jahr 1891 vorgeschriebe- 
ne Schuldigkeit an der Grund- und Haus- 
klassensteuer wird den Gemeinden, „welche 
das Einhebungsgeschäft selbst besorgen, 
mittelst der indıviduellen Einzahlungstabel 
len bekannt gegeben. 

Die einzelnen Steuerträger werden von 
er individuellen Steuergebühr an der Grund 


iist für das Jahr 1891 


len ein, wo die Steurgebühr neu in Zuwachs 
kommt, oder sich im Ausmasse derselben 
eine Veränderung ergibt. 

Es wird demnach den Steuerämtern 
die hierortige Cirkular-Verordnung vom 12 
November 1889 ZI. 83958 in Erinnerung 
gebracht laut weicher den Steuerträgern die 
ganzjährige Gebühr an der Grund- und 
Hausklassensteuer für das Jahr 189i, stets 
in den diesbeziiglichen Steuerbü:heln nach 
Steuergattungen und Zuschlägen, ersichtlich 
zu machen ist. 

„ In Absicht auf die Verfassung und 
Überreichung der Bekenntnisse über das 
Einkommen und der Anzeigen über die 
stehenden Bezüge, dann auf die Bemessung 
und Entriehtung der Einkommensteuer für 
das Jahr 1891 werden nachstehende Bestim- 
mungen zur allgem inen Kenntniss gebracht: 

1) Die Bekenntnisse und Anzeigen 
behufs der Bemessung der Einkommensteuer 
für das Jahr 1891 sind in der bisherigen 
mit der Vollzugsvorschrift vom 11 Jänner 
1850 vorgezeichneten Form anzufertigen 
und bis Ende Jänner 1891 bei der kompe- 
tenten Bemessungsbehörde zu überreichen, 

2) DenłBekenntnissen des Einkommens 
der Iten Klasse sowie des nicht in stehen- 
den Bezügen bestehenden Einkommens der 
IIten Klasse haben die Einnahmen und 
Ausgaben der Jahre 1888, 1889 und 1890 
zur Ermittelung des für das Jahr 1891 
steuerbaren Durchschnitts erträgnisses zur 
Grundlage zu dienen. 

3) Die Ordnungen der $$ 21 und 22 
des kaiserlichen Patentes vom 29 October 
1849 finden auf die von stehenden Beziigen 
der U-ten Klasse in dem Jahre 1891 fălli- 
gen Beträge Anwendung. Die zur Auszah- 
lung‘ der stehenden Bezüge Verpflichteten 
haben die denselben bekannt gegebene 
Steuergebühr dem Bezugsbereehtigten bei 
sonstiger Haftung und Ersatzpflicht in Ab- 
zug zu bringen und an die Steuerkasse ab- 
zuführen. 

4i Die Zinsen und Renten der Ill-ten 
Klasse, welche der Einbekennung von Seite 
der  Bezugsberechtigten unterliegen, sind 
nach dem Stande des VermSgens und Ein- 
kommens vom 31 Dezember 1890 einzubs- 
kennen. 

5) Das den Gewerbsunternehmern ge- 
setzlich eingeräumte Recht, die Einkommen- 
steuer, welehe von den Zinsen der bei 
ihnen angelegten Kapitalien entfällt bei der 
Auszahlung der Zinsen in Abzug zu bringen 
hat auch für das Jahr 1891 zu gelten. 

Den Besitzern von Gebäuden, welche 
rücksichtlich derselben im Ganzen oder theil- 
wolse aus dem Titel der Bauführung die 
Befreinng von der Hauszinssteuer ge niessen 
eine Abgabe von 
fünf Perzent des aus diesen Gebäuden er- 
zielten Reinertrages, d. i. von jenem Betra- 
ge vorzuschreiben, welcher von dem ganzjä- 
hrigen Bruttozinsertrage nach Abzug der 
auf die Erhaltung des Gebäudes gesetzlich 
zugestandenen Perzente und bei ganz haus- 
zinssteurfreien Gebäuden überdies noch der 
im Jahre 1891 erweislich fällig werdenden 
Zinsen von dem auf dem steuerpfliehtigen 
Objekte versicherten Kapitalien erübrigt. 
Die umstehende fünperzentige Abgabe. ist 
in allen Beziehungen mit Ausnahme der 
Ermittelung des steuerbaren Reinertrages 
der Hauszinssteuer gleichgestellt und ist 
so, nach als line Realsteuer zu betra- 
chten, welcher das gesetzliche Pfandrecht 
an der Realität zusteht und wie die Haus- 
zinssteuer in decursiven mit Schluss eines 
jeden Quartals verfallenden Raten einzu- 
zahlen. 


Vom Präsidium der k. k. Finanz-Landes- 
Direktion 
Lemberg, am 9 Jänner 1891. 


L. 1401 (337 1—3) 

Na pierwszą zwyczajną z dniem 2 mar- 
ca 1891 o godzinie 9 rano zozpoczynającą 
się kadencyę sadu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został ck. Prezydent sądu ob- 
wodowego Zeleski przewodniczącym zaś ck. 
Radcy sądu krajowego Jan Staruszkiewicz, 
Roman Jamiński, dr. Edward Sumper, i 
Sekretarz rady Kornel Zubrzycki, Jego za 
stępcami. 

Sanok ‚13 stycznia 1891. 


L. 178 (346 1—3) 

C. k, Sąd powiatowy oznajmia, że w 
skutek pozwu JO. Księżnej Karoliny Sułko- 
wskiej p.zeciw Józefowi Charles Perkinson 
o rozwiązanie umowy dzierżawy prawa po- 


'szukiwania nafty wosku skalnego i innych 


żywieonośnych minerałów na parcelach grun- 
towych l. 3367/2 3367/3 3367/4 3367/5 
3367/6. 8367/7, 3368/8, 3367/9, 3367/10, w 
Rosochach, 29 grudnia 1888 zawartej i ustą- 
pienie z dzierżawy zpn, 13 stycznia 1891 
l. 178 wniesionego do rozprawy sumarycz- 
nej dzień 28 stycznia 1891 wyznaczono. 

Gdy miejce pobytu pozwanego Józefa 
Charles Perkinson nie jest wiadome, doręcza 
sie pozew ustanowionemu dla pozwanego 
kuratorowi Józefowi Mściwojewskiemu w 
Koniowie i zawiadamia się o tem pozwanego 
edyktem. 

Staremiasto, 14 stycznia 1891. 


L. 110 (834 1—38) 
Jego Ekscellencya Prezydent e. k, Są- 
du krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nował na pierwszą zwyczajną z dniem 2 
marca 1891 rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu prysięgłych przy e. k. Sądzie obwodo- 
wym w Jaśle Przewodniczącym Trybunału 
Sądu przysięgłych Prezydenta sądu obwo- 
dowego Adolfa Podwina, zaś zastępcami 
Przewodniezącego Radców Sądu krajowego 
Maurycezo Gilewskiego, Edmunda Pareńskie- 
go i Mateusza Wójciekiego. 
Prezydyum ek. sądu obwodowego 
Jasło, dnia 14 stycznia 1891. 


L. 54095 (190 3—3) 

C. k.Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadacza zaginionych 
obligacyj indemnizacyjnych a to: Galieyi 
wschodniej nr. 1471 na 500 zł. mon. kon. 
1 Galieyi zachodniej nr. 15986 na 100 zł. 
zastrzeżonych jako kaucya służbowa, pierw- 
sza c. k. ofieyała podatkowego Franciszka 
Kowalczewskiego a druga c. k. adjunkta 
podatkowego Franciszka Kowalczewskiego 
by do do jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od trzeciego ogłoszenia w gaze- 
cie wyż wymienione obligacye tem pewniej 
przedłożył, gdyż przeciwnym w razie takowe 
za nieważne uznane zostaną. 

we Lwowie, 27 grudnia 1890. 


L. 4583 (145 3—3) 

C. k. sąd powiatawy w Jordanowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Bartłomieja Balę właściciela realności lwh. 
36, 87, 84, 39. ks, gr. Zaryte, że dla niego 
celem zawarcia układu o wykupno gruntów 
pod kolej transwersałną włącznej przestrze- 
ni 980[_| sążni zajętych do księgi kolejowej 
dla gal. kolei transwersalnej utworzyć się 
mającej, przeniesionych kuratorem Jan Po- 
nicki zastępca wójta z Zarytego ustanowio- 
nym został. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 4 listopada 1890. 
L. 19 a (196 3—3) 
C. k. Sad obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Kasy oszczędności, m. 
Kołomyi przeciw Srulowi Schäfer, Salamona 
wi Eisenthal i Berlowi Weincieder pto 70 
zł. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Srula Schäfe- 
ra adw. dr. Staubera i doręczył mu nakaz 
zapłaty z dnia 20 grudnia 1890 dol. 17502. 

Kołomyja, 6 stycznia 1891. 


L. 48984 (234 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwiada- 
mia z życia i miejsca pobytu nieznane spad- 
kobierczynie Salamona Pocha, Chanc Poch, 
Estere Poch, że uchwałą z dnia 22} listopa- 
da 1890 l. 48984 z powodu podania Mojże- 
sza Schwarza i Izraela Prokocimera dozwo- 
lono na zaspokojanie pretensyi w kwocie 
315 zł. aw. zpn. ekstenzyę egzekucyjnego 
oszacowania */, części z połowy realności 
pod lk. 102 M. we Lwowie położonej i 
uchwałę tę niewiadomym Życia i miejsca 
pobytu spadkobierczyniom S$alamona Poch, 
a to Chaji Poch* i Esterze Poch, do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Raresa z substytucyą adw. dr. Bodeka dorę- 
czonno. k 
Wzywa ich się tedy, aby dla strzeże- 
nia swych praw u kuratora lub też w Są- 
dzie się zgłosiły, albo też innego zastępcę 
awnego ustanowiły. 
Si We Lwowie, 5% listopada 1890. 


L. 6538 „kak. 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Wadowicach zawiadamia] niewiado- 
mych z miejsca pobytu Jadwigę Balusiową 
matkę i opiekunkę mel. Józefa Balusia, Ja- 
dwigę Skubaczową, Maryanne Gasiorowskg, 
Kazimierza Płonkę, Łucyę Płonka, Jana 
Całusa, Maryannę Całus, Grzegorza Całusa, 
Łucyę Całus, Franciszka Gąsiorowskiego i 
Jana Skubacza, że w sprawie egzekueyjnej 
Juliusza Jsraelego jako oświadczonego spad- 
kobiercy Zygmunta Jsraelego przeciwko spad- 
kobiereom JózefaBadera i Annie Baderowej 
pto 500 zł. zpn. celem doręczenia im rezo- 
lucyi z dnia 26 lutego 1890 |. 1191 i na- 
stępnych ustanowił dla nich p. adw. dr. 
Jędrzeja Marka w Wadowicach kuratorem 
ad actum. 


Wadowice, dnia 3. listopada 1890. 


L. 4584 (146 3-3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
z miejea pobytu niewiadomą. Reginę Bier- 
nat właścicielkę realności lwh. 134 i 88 ks. 
gr. gm. Zaryte że dla niej celem zawarcia 
układu o wykupno gruntów pod kojej trans- 
wersalną w łącznej przestrzeni 293[_] sążni 
zajętych do księgi kolejowej dla galic. kolei 
transwersalną utworzyć się mającej przenie- 
sionych kuratorem Jan  Ponieki zastępca 
wójta z Zarytego ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów dnia 4 listopada 1890. 


L. 15727 (164 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia nieznanego 4 miejsca pobytu 
Stanisława Bulińskiego, źe wsprawie Siny 
(rossa prząciwko niemu pto 206 zł. 85 ct. 
kuratorem Adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa 
ustanowionowinym został 

Wzywa się przeto Stanisława Buliń- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lit ze swej strony dowodów luh innego 
pełnomocnika przedstawił. 

Chrzau6w, dnia 23 grudnia. 


L. 4075 | 

Ogłasza się. że w dniu 5 listopada 
1890 1. 4075 wnieśli Jędrzej Pałach kura 
tor Stannisława Tyrehy i $ a 
wa skargę przeciw Marcinowi, Katarzy- 


! 
li 


Salamea Tyrcho-| |. 32474 


1U 


kiegokolwiek pretensye z tytułu ustawowego 
prawa zastawu sobie rościli, aby te swoje 
pretensye w przeciągu sześciu miesięcy li- 
cząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego e-- 
dyktu w tut. Izbie tem pewniej zgłosili, 
gdyż inaczej bez względu na ich możliwe 
pretensye zezwelenie na dewiukulacyą i wy- 
danie tej kaueyi właścicielowi udzielonem | 
zostanie. 
C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 8 listopada 1890. 


L, 10850 (318 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Lubac.owie 
uwiad mia z życia oraz mirjsca pobytu nie- 
wiadomego Ilka Bielak z Suchejwoli, że 
przeciw niemu o zapłatę 130 zł. aw. z pn 
w dniu 18 lutego 1890 wniósł Huat Kieba - | 
ło pozew I 10850, oraz że dlań kuratorem! 
ustanowiono Onyszka Kopańskiego wójta zj 
Suchejwoli, doręczając mu duplum skargi. 
na którą termin do obrony ne dzień 16 lu-j 
tego 1891 o 9 rano tu wyznaczono. | 

Wzywa się zatem nieobecnego z tem, 
aby bądź sobie innego pełnomocnika w cze , 
śnie obrał bądź ustanowionemu potrzebną 
informacyę wcześnie udzielił, gdyż inaczej : 


(147 3—3)! sam sobie skutki tego zaniebania przypisze, | 
Lubaczów, 20 listopada 1890. ii 


C. k. Sad krajowy w Krakowie na 24 


(216 2-3) EA 


nie zgłosił cały spadek jako bezdziedziczny 
przypadnie Skarbowi państwa. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka Str. dnia 30 września 1890. 
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am 1 


prywat 


EW 


niesieni 


> 


Do 


Mieczysław Hausser 


przez e. k. rząd autoryzowany geometra ey- 
wilny, przeniósł swe biuro na IL. piętro do 
domu W. P. Lewickiego pod L. 16, ulica 
Teatralna, w pobliżu kościoła OO. Jezuitów, 

we Lwowie. 209 


= 


Ogioszenie. 


W kaneelaryi u zędu zastawniczego „Pii Mon- 
tis“, kościoła urmiańsko-katedralnego lwowskiego, 
będą dnia 2 marca 1891 r. z rana od 9 do godziny 
2 z połndnia przez publiczną lieytacye sprzedawane 
złoto, srebro, korale i klejnoty. 

Lwów, dnix 17 stycznia 1891 r. 


355 


Ogłoszenie. 


.  Niniejszzem zapraszamy członków po- 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w (iło- 


u; ;gowie, stowarzyszenia zaregestrowanego z 


ograniczoną poręką na szóste 
Walne zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 2-go lutego 1891 w 
Czytelni o godzinie 2 po południu z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

i 1. Sprawozdanie dyrekeyi z ezynności 
i rachunków za rok 1890. 

. 2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 
wniosek o udzielenie dyrekeyi absolutoryum 
z czynuości i rachunków za rok 1890. ` 

3. Wniosek w sprawie rozdziału czy- 
stego zysku za rok /890, 
; 4. Wybory ezłonków rady nadzorczej 
i dyrekeyi. | 
5. Wnioski o zmianę statutu. 
Głogów. 4 stycznia 1891. 
Rada nadzorcza pow. Towarzystwa zaliczko- 
wego A Głogowie, stowarzyszenia zarege- 
strowanego 4 ograniczoną poreka. — 
Rudolf Menerka WER 
Jan Koś inszko, Karol Skalak 
sekretarz, prezes, | 


nie, Michałowi, Janowi i Sebestysnowi Tyr- | danie Dawida i Lieby Fogelhutów wprowa- 
chom o oddanie 9 morgów gruntu I uregu | dza postępowanie amortyzacyjne co do ksią- 
lowanie hipoteki realności lwh. 247 b. i żeczki wkładkowej kasy Oszczędności miej. 
690 w Borzęcinie, i że do rozprawy termin | w Bochnii nr. 2103 opiewającej na 304 zt. i 
na dzień 26 lutego 1891 o godz. 9 rano; 63 ct z pierwotnej sumy 350 złr a wysta- 
wyznaczono, & dla niewiadomych z miejsca | wionej na imię Dawida i Liebe Fogelbutów 
pobytu Jana i sebestyana Tyrchów kurato-;i wzywa obecnego tej książeczki posiadacza, 
rem Marcina Tyreke ustanowiono. | by ją w ciągu sześciu miesięcy od ogło- 

Wzywa się więc tychże, aby kuratoro- | szenia edyktu w Sądzie tut. złożył, inaczej 
wi podali możliwe Środki ku obronie lub in- į bowiem po npływie tego terminu na pono- 
nego zastępcę wskazali. wne żądanie Dawida i Lieby Fogelhutów 

Radłów, dnia 18 listopada 1890, | książeczka umorzoną, a prawa z niej płyną- , 


TORF prasowany w polankach. 


Najtańszy opał za 7 zł. 50 ct. za 20 centnarów z do- 
stawą do domu wprost z Dublan, fura mieści 40 
worków. Zamówienia przyjmuje handel 


Jana Ważnego 
we Lwowie, ulica Czarnieckiego I. 2. 
Uwaga. Ponieważ wielki napływ na zamówienia, więc proszę 


C. k. Sąd powiatowy. | 


L. 1200 (159 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Birnbauma 
przeciw Janowi i Helenie z Nowaków Ko- 
pańskim pto 500 zł. aw. zpu. zawiadamia 
niewiadomych z miejsca pobytu Jana i He- 
lenę z Nowaków Kopańskich, iż rezolucyą 
z dnia 18 listopada 1890 l. 12005 dozwo- 
lono przemiany prawa zastawu dla sumy 
500 zł. aw zpn. na egzekucyjną na egzeku- 
yjnego oszacowania realności lwh. 101 w 
Debnikach, i że celem doręczenia tej rezo- 
lucyi ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dr. Feiereisena do którego też zwrócić się 
mają lub też innego pełnomocnika sobie 
ustanowić mają i o tem Sąd tut. zawia- 
lomić, 
a Podgórze, dn. 18 listopada 1890. 


L. 4606 (143 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Wawrzyńca 
Leśniska właściciela realności lwh. 158 i 
lwh. 80. ks. gr. Jordanów, że dla niego ce- 
lem zawarcia układów 0 wykupno gruntów 
pod kolej traswersalną w łącznej przestrzeni 
37|_| sążni zajętych do księgi kolejowej dla 
galic. kolei traswersalnej utworzyć się ma- 
jącej, przeniesionych kuratorem Józef Kal- 
czyński burmistrz z Jordanowa ustanowio- 
nym został, 

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 4 listopada 1890. 


L. 4608 (144 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiauomą Maryanne Frys 
właścicielkę realności lwl. 25 ks. gr. gm. 
Jordanowa, że dla niej celem zawarcia ukła- 
du o wykupno gruntu pod kolej transwersalną 
w łącznej przestrzeni 51[_] sażni zajętych do 
księgi kolejowej dla galie. kolei transwersal- 
nej utworzyć się mających przeniesionych, 
kuratorem Józef Kalczyński burmistrz z 
Jordanowa ustanowionym został. 
C. k. Sad powiatowy 
Jordanów, dnia 4 listopada 1890. 
55325 (304 3--3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa dzierżyciela rzekomo dr. 
Ludwikowi Łopackiemu zaginionego blan- 
kietu weksłowego, na którym Jan Osiecki 
jako wystawiciel, zaś Feliks Přawicki i 
Czesława z Osieckich Pławieka jako ekcep- 
tauci są podpisani, aby ten blankiet w cią: 
gu 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia te- 
go edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" licząc c. k. Sądowi krajowemu 
jako haudlowemu przedłożył, gdyż inaczej 
po upływie tego terminu wspomniany blan- 
kiet wekslowy na żądanie dr. Ludwika Lo- 
packiego za umorzony użnanym zostanie. 
We Lwowie, dnia 5 stycznia 1891 


L. 


1199 (323 2—3) 

Lwowska c. k. Izba notaryzlna wzywa 
niniejszem stosownie do przepisu § 29 ust. 
not. wszystkich tych, ktözyby do kaucyi 
służbowej p. Jonasza Horowitza hyłego 
zastępcy ec. k. notaryusza w Tyśmienicy ja- 


L. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


ce za zgasłe uznane będą. | 
Kraków, dnia 5 grudnia 1890. | 


L. 23635 (221 2—3) 
©. k. Sad powiatowy miej. deleg. o- 


ogłusza, iż 28 września 1873 zmarł w Jur-' 
kowie ks, Antoni Jaworek, wikary. 

Ponieważ niewiadomo, czy i które oso- 
by meja prawo do jego spadku, przeto wzy- 
wa się wszystkich, którzyby zamierzali z ja- 
kiegolądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do owego spadku, by w przeciągu 
jednego roku, licząc od dniaj niżej wyrażo- 
nego zgłosili sie z prawami swymi do tut. 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przesiwuym bowiem razie spadek, do któ- 
rogo tut. adw, -)r. Mieczysława  Gałeckiego 
karatorem ustanowiono, przeprowadzonym 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł swego, 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spa- 
dku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
zgłosił, cały spadek zostanie, jako bezdzie- 
dziczny Wysokiemu skarbowi wydanym. | 

Tarnów, dnia 17 grudnia 1890. | 
L. 32136 (213 2—8) | 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia 
damia Leona i Gustę Rendlów których miejsce 
pobytu nie jest wiadomem że celem doręczenia | 
tus. uchwały z dnia 1% Pazdziernika 1890 ; 
1. 27321 zezwalającej, 

a) na wpis egzekucyjnego prawa zastu- 
wu dla sumy 6000 fl. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 40 dz. VIII. w Krakowie 
whl. 1486., | 

Í 


b) na wpis egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla raty procentowej w kwocie 140 fi., 
e) egzkucyjne oszacowanie i sekwestra- ! 
cyę dochodów tejże realności na rzecz masy 
spadkowej b. p. dr. Jonatana  Warszauera 
ustanowiono dla nich kuratorem ad actum 
dr. Daniela Kaufmana adw. w Krakowie. 
Kraków, 5 grudnia 1690. 


1. 11389 


a. (220 2 3) 
Zawiadamia się niewiadomego z poby- 


tu Jędrzeja Kozg z Malawy, że z powodu 


egzekucyi na jego grunt. wh. 147 w Mala- 

wie przez Zakład kredytowy włościański 

wdrożonej, kuratorem dla niego adw. dr. J. 

Reiner w Rzeszowie został ustanowiony. 

C k. Sad powiatowy miejsko delegowany. 
Rzeszów, 11 grudnia 1890. i 


L. 7926 (175 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kamiouce Str. 
ogłasza, że dnia 13 stycznia 1890 zmarła w 
Kamionce Str. Itte Sternberg bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Niewiadomych z życia i miejsca poby- 
tu spadkobierców, którzyby z jaki-gokelwiek 
tytułu prawnego rościli sobie prawo do tego 
spadku wzywa się aby w przeciągu roku li- 
cząc od dnia niżej podanego w tutejszym 
sądzie się zgłosili i swe oświadczenie do 
spadku wnieśli, w przeciwnym bowiem ra 
zie spadek dla którego Dawid Neubauer 
z Kamionki Str. kuratorem ustanowionym 
został, przyznanym będzie tym, którzy wy- 
każą swe prawa dziedziczenia, zaś część 
spadkowa nie przyjęta lub jeżełiby się nikt 
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(Zarządca Władysław J. Weber.) 


wcześnie zamawiać. 


Tartak parowy i fabryka 


366 


parkietów Reinhold i Buber 


w Hwoździe p. Nadwórna, stacya kolejowa Stanisławów, kantor i skład we 

Lwowie ul. Kościuszki 3, zaleca swoje wyroby deszczułek debo- 

wych i parkietów w wi-lkim doborze wzorów po najumiarkowanszych ce- 

nach frauko do każdej stacyi kolejowej pod gwarancją zupełnej suchości materyału 
i starannego wykonania. — Cenniki ilustr. gratis i franko 


Najli pszej jakości 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


oraz wszelkie artykuly 


w ten zakres wchodzące 


poleca znany skład 


6106 


ces, król. uprayw. fabryka 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we I,wowie, 
Plac Maryacki I. 8. 
Ceny fabryczne. 
Cennik ma Zadenie 
gratis i fronke. 
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c. k. uprz. gal. akeyi. 


B kuvuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 
dziennym naejdokda iniejszy:a nie licząe żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleta 
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Kantor wymiany 


pre. listy hipoteczne premiowane 
pre. listy hipote zne bez premii 
y, pre. Listy Wowacz. kredytowego ziemskiego 
|, pre. listy Banku krajowego 
ip pre. peżyszkę krajową galicyjską 
pre. pożyczkę propin=eyjuą galicyjską 
pre. pużyczkę propinacyjną bukowińską 
EM Pe. pożyczkę węgierskiej kolei państ:vowej 
wżyczkę prepinacyin“ węgierską 
4 pre. węgierskie Obiigacye indemnizucyjne, 
anku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach aajkorzystniejszych. i 
Kantor wymianę Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 


sowane a Już płatne miejseowe papiery wartoseiowe, tudzież zupadke kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potracenia, 738 zamiejscowe, jedynie za potrącenim rsa-! 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowysh, za 
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j 
1 


EROE 


-Aa 


E SE E eE 


< 


U 
A 
h 


4 
Q 


u 
a 


Ego TT zg ET za W ago WT ag CY ag WY gy 
ERZERELEDEL EDEN EIG 


Papier z tabryki papieru Fiałkowskieh. - 
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